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i Tak uczy Stalin: i . . . . 
i Nauka nie uznaje fetyszów ~ . . . . 
i Rozprawia się o nauce. ! . . 
: Mówi się, że dane nm.iko- : . . i we, dane podręczników : 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ORGAN WK 
i i instrukcji technicznych ; 
i przeczą żądaniom stacha- : 
i nowców co do nowych, : ............. „ ......... „ .... - ........................... ___ ,„ ........................... „ ........................ __ i wyższych norm technicz- ·: 
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: nych. Ale o jakiej nauce • 

Cala post~powa ludzkość 
: tu mowaf Dane naukowe 
i zau·sze sprawdzano w pra­
! ktyce na podstawie do­
i 8iciadczenia. Nauka, która 
; zer1cala łączność z prctkty-. 
: ką, z doświadczeniem -

. . . . . . . 

. . . . . . . . przygotowuje się do Wielkiego Dnia 
Meldunki o wzmożonej pracy. Dary i listy z wyrazami hołdu 

. !:.. cóż to za nauka? Gdyby 
nauka była taka, jak ją • 

: przedstawiają nielctórzu ; 
: nasi konserwatywni toirarzysze, to dawfl,o przestalaby : 
: istnieć dla ludzkości. Nctnh·a dlatego właśnie nazyu:a się ! dla Towarzysza Józef a Stalina nauką, że nie uznaje fetyszów, nie boi się podnieść ręki : 

na to, co się prz~.iylo, co jest stare, że c'.Z.ujnźe przysluclmje : 
się głosowi doświadczenia, praktyki. Gdyby bylo inaczej, ; 
tiie mielibyśmy w ogóle nauki... ~ p-łyną bez przęr"'7'y do Mosl~.wy 

każdego komunisty, dla wszysckicb 
bojowników o prawa klasy robotni· 
czej, o komunizm". 

Prz:ygotowania do obchodu 70-lecia 
urodzin Józefa Stalina osiągnęły 
punkt kulminacyjny. Z całego świa­
ta nadchodzą depesze o przesłani:i Związek Radziecki 
darów urodzinowych dla Józefa Sta- Współzawodnictwo socjalistyczne 
]ina 0 wykonaniu przez masy pracu. ku czci 70 l'Orznicy urodzin "·odza 

mas pracujących całego świata -
jace ZSRR i krajów deinokracji lu. Józefa Stalina przynosi wspaniałe r e 
d~wej z~bowiązań, podjętych we zultaty. Setki zakładów przemys!o­
'Współzawodnictme ku czei Wielkiego v1Ych w ZSRR melduje o now~·ch o. 
J'ubileuszu. siągnięciach produkcyjnych. 

Przrgotowania do, dnia u~dziJ?- J?- I tak między in. wielkie zakłady 
:i:efa Stalina w panstwach kap1tal1- moskiewskie ftparatów precyzyjnych 
t:tycznych przekształcają się w im- „Manometr" przed t'rminem wyko­
ponujące manifestacje na i;zec~ przy nały roczny plan produkcji. Robotni­
jaini ze Związkiem Radzieckim, są cy zakładów hutnkzrch „Sierp i 
wvrazem woli walki milio;i.Jwych Młot" wykonali dodatkowe zobowią• 
mag o utrwalenie pokoju. zania "·ytapiając ponad Jllan kilka ty 

;;ięcy ton stali. 
Oto przegląd ostatnich depe!!ll: Robotnicy !abr~·\i włóki<'l]nicz"'.i 
,.Stalin - to Lenin dnia. dd~iej- im. l\1o1otowa oraz fabryki im. Kla-

nego". ry Zetkin powitali historyczną datę 
„Stalin _ to mądry Wódz 1 Nau · 21 grudnia prudtermino" ym -:vyko. 

. naniem rocznych pla nów produkcyj. c-r.yciel partii bolszewickiej i aaro- r.ych. 
- du radzieckiego. Stalin - to twór-

ca f kinownik w ielomilionowego W ślad za masami pracującymi sto 
państwa socjalistycznego - Związku licy radziei:kiej meldują o poważny~h 
Soejalistycznych Republik Radziec- osiągnięciach robotnicy potężnych 
kich, twór<ia i organizator wszyst- uralskich zakładów im. Ordżonikidz.1. 
kich zwycięstw socjalizmu, Wódz ł Załoga zaciągając „Wartę StaJinow· 
Nauczyciel międzynarodowej klasy ską" wykonahl. przed t erminem rocz­
robotniczej i mas pracujących całe- ny plan produkcji. 
go świata". W mieście Stalińsk tysiące górni· 

.Całe :iycle Stalina, Jego ofiarna 

1 

kó'v i hutników zaciągnęło „Warty 
sł~żba dla ludu jest wielkim, pel- Stalinowskie". Powaine sukcesy we 
m'nl nakhnienia przykładem dla współzawodnictwie ku czci Wielkiego 
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w O z orkoH'i e 

Jubilata osiągnęły masy pracujące [ skiego działacza postępowego Paula 
Ukraiń~ldej SRR. Robesona, redaktora dziennika „Daily 

Górnicy zjednoczeń węglowych Worker" Johna Gates'a i wielu 

Oto dlaczego sądzę, że na.si pracownicy inżyniersko- E 
techniczni i gospodarczy, którzy zdążyli jiiż pozostać da- : 
teko w tyle za ruchem stachanowsldm, uczyniliby dobrze, : 
gdyby przestali trzymać się kurczowo dawnych norm : 
technicznych i przeorientowali si{l-, jak należy, ncwkowo, ; 
na nową, stachanoivs ką rn odłę. : 

„Stalinugol" i „Artiemugol" wydo. innych. 
bywają już węgiel na poczet 1950 Artykuł pt. „Stalin - Lenin dn~a 
roku. Robotnicy nowomoskiews:-i~j <lzisiejszeg-o" opublikował miesięcz­
walcO\'.mi w obwodzie dniepro,'J:~~.row nH< „Political Affaires". Czasopi. 

skiiu zakończyli .roczny plan produk· su10 zawiera również artykuły, po· 
cji. święcone życiu i działalności Józefa 

Stalina oraz Jego zasługom dla ca-1 . 
Zagadnienia Leninizmu, str. 4.64:. ; 

~ i 
Enez:getycy Republiki Białoruskiej, łej postępowej ludzkości. 

,,,.łączając się do współzawodnictwa 

··················· · ·· · · ········· · ····· · ··~·· ····································„·········· ku czci 70 rocmicy urodzin Stalina, (Dalszy ciąg n a str. 2- e.i) 
kończą pracę przy uruchomieniu kil. ---------------- ---------....,..---------------------

~~~:~~~~~~ nowych elektrowni kol- O e I e e a c 1· a p o I s ka p r z y b y ł a d o M o s k wy 
Cukrownie Republiki Łotewskiej 

witają. historyczną. datę przedtermi-
nowym wykonaniem rocznego planu t ,.. • '/Q • 
produkcji. n a uroczys .OSCI , roczn1cy 

Robotnicy wielkiej fabryki włó. E N E R A LI s s 1 M u s A lirodzin 
kiirnnic:.:c · w 11toli'T Turknie11skid 
SRR- Aszchabadzie realizuiąc zob·)- I 
wią?.a?Jia ku CY.Ci 70 rocznicy urodzin 
Stalina - wyprodukowali ponad pla'1 
około 3.000.000 mtr. tkanin i 220 ton 
przędzy. 

O przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań podjęt~·ch dla uczcze!1ia 
Wielkiego Jubileuszu donoszą ze 
wszystkich obwodów i Republik Zwią 
zku Radzieckiego. 

Węgry 
Współzawodnictwo ku czci 70.lecia 

urodzin Stalina osiągnęło na Wę­
grzech punkt kulminacyjny. 

A~INA 
W poniedziałek po południu pr'i'.y- ski Jako wysłannicy narodu, który i Nauczycielov.:i - Józefowi Stalino­

była do Moskwy na urocz71sto.§ci, wyzwolony za.stał spod jarz;na hi- wi. 
zwiazane z obchodem 70-lei::ia uro- tleryzmu przez bohaterską Armię 
dzin„ Józefa Stalina, delegacja pol- Radziecką, dowodzoną przez jej Wiel Naród polski, polska ·klasa rubot-
ska, na której czele stoi członek Ra kiego Wodza Generalissimm11 nicza widzą w Towarzyszu Stal inie 
dy Paóstwa, członek Biura Po!Hycz Stalina. nie tylko Wodza i Nauczyciela brat 
nego KC PZPR, prezes Najwyższej nich narodów radzieckich, :.le wi-
r K t 1. F · k J • · Przybywamy jako wysłanniry na- dzą w Nim Wodza i Nauczyciela zby on ro 1, gen. ranc1s~e oz- d kt, d" · 1 · · d 1 wiak-Witold. ro u, ory zWtgną su: z r_uin z ę proletariatu ca.lego świata, wszy.st· 

. . ki pomocy Związku Radzieckiego. kich prQstyeh ludzi całe.i kuli ziem· 
N~ D:vorcu B1ałor:i~k1m dele~scj~ Przybyff'amy, jako wysłannicy naro- skiej, którzy pragną pokoju. 

p~w1tah: prze~staw1c1e)e Kom.:~etu 

1 

du, k tóry buduje dziś radośnie ! z 
Oochodu ?O:-lec1a ~r?dzm J. Stalina, entuzjazmem fundamenty socis.Jiz- Naród polski, polska klasa robot­
przndst~W1c1ele M1rusterstw3: Spr~w mu dzięki pomocy i radom Wielkie- nicza, budując radośnie nowe szczę 
Zagramcznych. ZSRR, Mosk1ewsl~~j 1 go Stalina. śliwsze życie, zapatrzony jest w To-
Rady Delegatow oraz przed~taw1c1e I warzysza Stalina jako swego uko· 
le społecznych oraanizacji stolicy ra Przyjeżdżamy _jako wysla.'lnlcy chanego Przyjaciela, który 7.awsze 
dzieckiej. "' j ~?lskie) kla~y robotniczej i jej par: w najtruclniejszych chwilach na-
Dclegację przy\vi tali poza tym pra I 111: ~_tora 7.Je~oczyła swe ~zer~gl szego narodu był nam pomocą, ra­

cownicy ·ambasady R. P. w Moskwie dz1ęk1 ~vskazamom I nauce W1ellue· dą, nauką. 

Wykonanie planu trzyletniego do 
dnia urodzin .Józefa Stalina stało się 
hasłem naczelnym dnia. O przedter. 
minowym wykonaniu planu trzylet. 
niego meldują hutnicy i kolejarz_e, 
gómicy i robotnicy prr.emysl u wl_o­
kienniczego. W setkach zakladow 
przemysłowych l'Obotnicy zaciągnęli 

d T St I• .;Warty Stalinowskie", 'Vydawnictwo 

O O'•TaI'łzysza· a ina Węgierskiej ra~ii Pracujących -l'l' „S1kra", zorgamzowało szereg y;Y-

1 
st;i.w książki, poświęconych Stalmo· 

z charge d'affaires Zambro·.vic?.€m go Stalina. Naród polski, polska klasa robot­
na czcl.e, a także ~k.redytowa~.li w I Przybywam~ w posels~wie ze sl(~O nicza wie, że kochać Towa.rzysia 
Mosk:\rie ~~edslaw1c1el~. dyplom~- m_nymi darami o~ p~Jsk1cb robot!11- Stalina - to kochać partię klasy ro 
ty~zm k1:aJ~W demok~aCJ!. ludv"';CJ. I kow, ~hłop6w, zołnierzy,_ ofJce~ow: botniczej, to kochać masy pra:::ują-

. Z ranuema organ1zac.i~. radz1~c- artys~o'! i ucz.ony~h, ~nzyn1ero~ 1 ce, proletariat światowy, to walczyć 
kich do cz!onków delegaCJl po.1sk:~j technikow, ~ob1et ,1 męzczyzn, d:u~-1 0 wolność i szczęście milionów pro­
ze _s.ło.wai:n1 se_rdecznego ;io;•ntama ci i młodzie.zy, kt_?~YC~ s~ca_ ~ętn1ą styC'h Judzi, którzy jeszcze jęczą pod 
Z\".roc1ł .się sekretarz Konute.~1 !Vio- gorącą. wdz1ęczn~sc1~ 1 m1łosc1ą do jarzmem imperializmu. kochać TG­
sk1ewsk1ego WKP(b) J. Parfin'.loW. Towarzysza Stalma. Przybywamy, warzysza Stalina _ to walczyć o 
W odpowiedzi towarzysz Fran:iszek aby w ich imieniu w 70 rocznicę Je- pokój' 

. W!. 

?"ate ~O"r• Ż&kl a4:f 
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wos"orkowi•· 

esortó• !iili -- tiitbiA 1•w1 .,..„ Towarzystwo Przyja:ini Węgie!"Sko-
Radzieckiej wypuściło w związku z 
jubileuszem znaczki pamiątkowe z 

I' Z>1\1'1<'1 ~ ucnz•!ń• 70-l;eJ roc&n1cy l"ielkt•gO .1'0J01'l>iU 
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portretem Józefa Stalina. 

Austria 
Austriacka prasa postępowa publi 

kuje artykuły, poświęcone '70 i·ocz­
nicy urodzin J. Stalina. 
Dzienniki publikują również dei)eszę 
powitalną do Józefa Stalina, "\\:?­

stosowaną przez komunistyczną fra!> 
cję związku zawodowego pi:acowm­
kó'v instytucji państwowy~h .. J?epe­
sze powitalne skierowała rowruez lud 
ność miasta Eisenstadt, która prze. 
dała Józefowi Stalinowi serdeczne 
życzenia dalszych sukcesów w pracy 
dla dobra całej miłującej pokój ludz­
kości. 

Depesze powitalne skierowali po· 
nadto robotnicy kilku zakładów prze 
mysłowych oraz postępowe koła 
młodz.ieiy, 

Stany Z jed n oczone 
Kola postępo\ve Stanów Zjedno­

czonych przygotowują, się do uczcze 
nia 70 i·ocznicy urodzin Józefa 
Stalina. 

Rada Narodowa Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Radzieckiej 
organizuje specjalną sesję, na któ­
rej wygłoszone będą referaty o roli 
Józefa Stalina w utworzeniu pa1i­
stwa radzieckiego i zbudowaniu so­
cjalizmu, o Stalinie, jako Przywódcy 
koalicji antyfaszystowskiej w wojnie 
przeciwko Niemcom hitlerowskim i o 
roli Stalina w walce o utrwalenie 
pokoju. 

Dziennik „Daily W orke1·" wydał 
dodatC'k specjalny, poświęcony 70-le­
ciu urodzin Stalina. W dodatku tym 
znajdujemy artykuł przewodnicz11ce­
go Komunistycznej .Par•ii USA , W!­
liama Fostera, wybitnego ameryicm· 

Jóźwiak wygłosił następujące przl;!- go urodzin przekazać z serca ply- • 
mówienie: nące pozdrowienia i życzenia dłu- Przyjechaliśmy, aby zapewnić To-

„Towarzysze! Przybywamy ~ Pol· 1 gich lat życia Wielkiemu Wodzowi warzysza. Stalina, iż histor.v;izny 
•••••••••••••„„.„„ „•••••••••••••n••••••••••••••••„••„••n••••••„„ „ ••••• „ ..•••• „„.... przełom, jaki dzięlł:i Niemu nastą.pił 

Zwycięstwo Frontu Patriotycznego w Bułgarii 
Oficjalne wynik i niedzielnych w y borów 

SOFIA (}>AP). - Centralna komi Ogółem uprawnionych do głoso-
!lja wyborcza ogłosiła komunikat o wania było 4.752.049. 
wynikach odbytych w niedzielę wy- Faktycznie głosowało 4.698.979, 

czyli 98,09 proc. 
borów do Wielkiego Zgromadzenia Na kandydatów Frontu Patrio­
Narodowego i Okręgowych Rad Na- tycznego padło 4.588.899 głosów czy 
rodowych. r u 97,66 proc. 

.•:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::•. 
.: '· W środę, dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17 

. w Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 
odbędzie się 

Uroczysta Akademia 
poświęcona 

70-leciu Urodzin 

Towarzysza Józefa Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego. 1-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i Woiewódzkiego PZPR -
tow. WLADYSLAW DWORAKOWSKI 

]{ omitet łódzh.i 

Polskie; Zjednoczonej Partii Robotniczej 
.,!-:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~==·'' ~ ~ 

\ 

w stosunkach między narodem poi• 
skim a narodami Związku Raflziec­
kiego, że wieczysta braterska przy­
jaźń naszych naroclów jest i b~dzie 
·zawsze nierozerwalna.". 

* • * 
W godzinę później pI"Lybyl na 

Dworzec Białoruski specjalny po­
ciąg, wiozący dary od społeczeń­
stwa polskiego dla GenerallssL'l1Usa 
Stalina. 

Pociągowi towarzyszyli obywate­
le: Barszczewski, Skrzydlowska 3 
Kasprzak oraz brygada 8 kolejarzy 
polskich. 

Dary społeczeństwa polskiego prze 
wiezione zostały do Muzeum im. Pu 
szkina, gdzie otwarta będzie wysta­
wa podarunków, przesłanych Cene­
ralissimusowi Stalinowi przez masy 
pracujące całego świata. 

Wielkie demonstracje 
w Bombaju 

przeciw antyrobotniczej 
polityc~ rządu 

LONDYN (PAP). - Z Bombaju 
donoszą, że 18 bm. odbyły się tam 
wielkie demonstracje przeciwko an­
tyrobotniczemu ustawodawstwo i 
reakcyjnej po:ityco społeczneJ n:ą· 
du indyjskiego. 

Liczni mówcy komunistyczni oraz 
socjalistyczni zapowiedzieli ogło­
szenie strajku generalnego na wy­
padek, gdyby rząd nadal kontynuo• 
wał swa antyrobotnicza politykę, 
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W ~paniały rekord 
trójki murarskiei w Łodzi 

Meldunki 
przygoto,vuje się do 
o wzmożonej pracy. 

Reszke, Wróblewski i Bąbolik 
Wielkiego Dnia . wmurowali 32.980 sztuk cegieł 
Dary i listy z wyrazan11 hołdu na cześć urodzin Józefa Stalina 

(Dokończenie ze str. ll 

Indie 
Z całych Indii napływają. do am­

basady ZS:ĘlR w Delhi depesze i li-
1>ty z życzeniami dla Józefa Stalina. 
W jednej z depesz czytamy: „;\1y, 
robotnicy miasta Ahmedabada wita­
my Wielkiego Wodza klasy robotni­
czej całego świata, Przyjaciela i Wy 
zwoliciela. wszystkich uciskanych na. 
rodów. Będziemy konsekwentnie wal 
i:zyć o jedno<.ć k\a<;y robotniczej, wal 
l'ZYĆ przeciwko nieludzkiej eksp\oata 
l'ji amerykańskich imperialistów i 
ich agentów. Będziemy walczyć o 
pokój i ludową demokrację w Indiach. 

Niemcy 
Jak donosi agencja ADN kongres 

młodzieży wiejskiej w Schwerin 
przesłał depeszę powitalną Genen­
lissimusowi Stalinowi, w której w 
imieniu młodzieży wiejskie.i Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej, w 
imieniu młodych traktorzystów i 
agronomów - przesyła ·wodzowi 110-
stępowej ludzkości jak najserdeczniej 
Rze życzenia. Niemjecka młodzież lu­
dowa zapewnia, że pracować b<;>d7.i~ 
nad poglębieniem przyjaźni ze Związ 
Idem Radzieckim, nad utrwaleniem 
demokracji w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. 

Robotnicy zakładów „Bunwerke'' 
w Halle skierowali depeszę powital­
ną do Józefa Stalina, w 1.tórej w 
imieniu 18.000 robotników i pracow-

B ·)kserzv polscy 
zwyciężają w Paryżu 10:6 

nlków zakładów, r11:ze~ylają ·wielkie­
mu .Jubilatowi jak najscrdecrniejsze 
życzenia. 

W miastach Argirocastro i Elbasan Radzieckim, konsolidacji obozu dema 
uchwalono rezolucję, w której naród kratycznego w Albanii i kierować ~ię To nic że orndzień pogoda nam 1 dołożyć wszelkich s!ł do real!zacji 
albański przesyła wyrazy głęl>okiej będzie wielkimi wskazaniami Wodza I nie prze~zkod~i - stwierdził mu- wielkiego dzieła pokoju·~ -

Organizacja Towarzyst\rn Przyja· 
źni Niemiecko-Radzieckiej w Erfur­
cie, na posiedzeniu Rady i\iiejsldt')j, 
wystąpiła z wnio,Uem o przemiano· 
wanie nazwy jednej z ulic na ulicę 

imienia Stalina. Wniosek ten przy· 
jęto jednomyślnie wśr6d owacyjnych 
oklasków. 

milości i wdzięczności dla Józefa calej postrpowej ludzkobci - Józefa rarz. Józef Reshkc. - Chcemy g<:d- W trójkę usiedli przy stole i uło-
Stalina. Stalina. nie i całym sercem uC7..cić dzie11 mo żyli tekst zobowiązania. Wprawd.zie 

Dziennik „Baszkimi" stwierdza w Pod kierownictwe1\1 Albańskiej dzin Wodza światowego prol.::taria- wyszło to trochę nieporadn1e, aie 
jednym z artykułów, że naród albań- Partii Pracujących i jej przyw{,dcy tu. Mus!my dokonać czegoś :1adzwy widać, że zarówno murarz Reszke, 
ski kroczyć będzie nadal po drodz~ gen. Enver Hodży, na1·ód albafoki czajncgo. by W'elki Stal:n w!~d?:iał. jak i jego pomocnicy Wr6bleu'Ski 
utrwalenia przyjaźni ze .Związkiem zbuduje ustrój socjalistyczny. że może na nas liczyć, gdy ~l'zeba J{azimierz i Bąbolik Władysław -

chcieli w tym zobowiązaniu wyra­
zić wszy~tkie swoje .;:zc.zere uczucia, 
Brzmi ono naotępująco: 

Czechosłowacja Bernard Shaw o Stal· ie 
W Libercu w północnej Bohemii 

odbyla się uroczystość za łożenia l<a 
mienia węgielnego pod pomnik ku 
czci Józefa Staliaa. 

w siedemdziesiątą rocznicę Jego urodzin 
W uroczystości wziął udział mini 

ster Kopecky, który stwie1·dził mię.­

dzy in., że pomnik ten będzie wyra­
zem wdzirczności ludności czechosło­
wackiej za wyzwolenie spod jarzma 
okupantów hitlerowskich. 

(Wywiad specjalnego wysłannika „Odrodzenia") 
Przypadł mi w udziale niełatwy I ścianie portret żony wielkiego pisa- I berta Morrisona niemal zawsze 

obowiazek pozyskania współpracy rza i liczne fotografie z czasów je- wspominają Sfalina. i to w sposób 
Shawa· dla specjalnego numeru, PQ- go młodości, tzn. z dmgiej połowy obelżywy. Ci panowie nie zdają so­
święconcgo Józefowi Stalinowi. XIX \\·leku. Nagle. bezszelestnie jak bie sprawy. że to ON WŁASNIE 

Trzeba pamiętać, że G. B. Shaw 
ma lat 94 i że jest sh1sz.nie chronio­

• W uroczystości wzięli udzial przed ny prze·l sekretarza i domowników 
przed wszelkimi wizytami. fotogra­
fami i łowcami autografów. G. B. 
Shaw nie przyjmuje prawie niko­
go, nie odpowiada nawet na listy 

stawiciele ambasady radzieckiej w 
Pradze, reprezentanci dyplomatyczni 
kl-ajów demokracji ludowej oraz ty 
sięczne rzesze mieszlrnf1ców miasta. starych przyjaciół. Ma on s:pecjalnie 

drukowaną karteczkę, dobrze już 
znaną w Anglii. Głosi ona: G. B. 
Shaw nie przyjmuje zapr05zcń na 

Albania 
Z całego kraju napływają wiado- pierwsze śniadania, drugie śniada­

mości o przygotowaniach do uczcze 
nia 70 rocznicy llrodzin Józefa 
Stalina. 

nia, obiady, podwieczorki I kolacje; 
nie pisze przedmów. nie wygłasza 
toastów. nie przewodniczy na 1c­
braniach, nie przecina wstęg, uic 

Robotnicy sz)bów naftowych w udziela porad, pożyczek ani auto-
miej<;cowości Kuczowa prze:;lali w da grafów". 
rze Wielkiemu Solenizantowi model U7.brojon:v w pismo redaktora na-

czelnego „Odrodzenia", udałem się 
szybu nnftowego i innych ag1·ega- n!l wyprawę do Ayot st. Lawre:1ce. 

duch. zjawia się w pokoju Bernard JEST STRÓŻEM POI\:OJU. 
Shaw. 

Tal<i wydaje mi się wątły i kru­
chy, że podanej mi ręki dotyl,am 
nieśmiało. Shaw siada. Nagle pod­
nosi bystre. badawcze oczy i zaczy­
na mówić. Oczy i głos są młode. 
Oparły się niszczycielskiej s .'le cza­
su. 
Mówiąe o Stalinie J>ragnę powt6-

rz:vć z naciskiem to. co jut. mówi· 
Iem I pisałem niejednokrotnie. Sta­
lin jest największym obroi1cą po­
koju. 

· .Tt>mu zawdzięcza Związek Ra­
dziecki siłę i spoistość. a ta siła za­
brzpicrza pokój świata. 

Powtarzam, ,jestem nvolennikiem 
St.ałina. Jestem fablanist.ą I twier­
dzę, iż rewolur,ia rosyjska, rozpo­
częta pnez I,enina i Stalina, zwy• 
ciężyła. trockizm. tworząc kraj kQ· 
lektyu-"Dego rolnictw!\. o jakim kie­
dyś marzyli fablaniścl. 

Bernard Shaw zamyslił się. Miało 
się wr-ażenic, że sięga pamięcią w 
pr;zeszłość bardzo odległą. w "eas:v 
pierwsz:vch meet ingów politycznych, 
w czasy rodzącego się w Anglii so­
cjalizmu. 
Wracając autem do Lond:,•nu 

„My, niżej podpisani pracow­
nicy SPB - . Oddział' w Lodzi, 
czcząc 70-lecie urodzin Ni2lkie 
go Stalir:a. Wodza obozu postę­
pu i pokoju, genialnego ojcc1. na 
rodów Związku Radzie<:klcgo, 
przyjaciela polskiego ludu pracu 
jącego i przewodnika klasy ro­
botniczej całego świata - 1.obo 
wiązujemy się podjąć pr6bę po­
bicia rekordu trójek murarskich 
w murowaniu ścian. 

Czynem tym chcemy zadoku­
mentować swoje przywiązanie 
i solidarność '" walce o pokój 
i przyczynić się do szybs~i:?go 
marszu ku Socjali.zmowi. 

Niech żyje i przewodzi nam 
długie lata Józef Stalin! 

Niech żyje Związek Socj"Jisty 
cznych Republik Radzieckich! 

Niech żyje Polska Ludnwa 1 
nasz Prezydent Bolesław Bierut? 

Reszke Józef 
Wróblewski Kazimierz 
Bąbolik Władysław. • • • • Wczoraj o godzinie 9 rano trójka 

PARYŻ (obsł. wł.). - Spr.am· 
nie bokserskie, między reprezen­
tacjami Związków Zawodowych 
Polski i Francji, rozegrane w nie­
dziE>lę wieczorem w Paryżu, z o­
kazji jubileuszowych zawodów 
sportowych, organizowdnych 
prZl?Z FSGT, zakończyło się 'LWY· 
cięstwem drużyny polskiej 10:6. 

tów wiertniczych, wykonnnych z legendarnej już siedziby jednego z I bronzu, aluminium i w bakelicie. naj\\'iększych w;:półczesnych p isa-

Powtarzałem to już niejedno­
krotnie, że ey'wiłizarja możliwa jest 
tylko w oparciu o ustrój komuni­
styczny. Tylko ten usirój zabezpie­
cza pokój. 

Jest to sprawa życia lbb śmierci. 
Dwie poprzednie wojny postawiJy 
Anglię na progu bankructwa. Prze­
mówienia i artykuły ministrów w 
rodzaju Hectora Me. Nell'a i Her-

przez wąskie, kręte droqi Her~ford­
shire, porządkuję w m:vśli wraż:)nia 
z tej krótkiej rozmowy z Shawem. 
Nie zaskoczyło mnie to, co powie­
dział, nie było to dla mnie nowe. 
Nowe, nieorzekiwane i w2lt"uszające 
było to, ie ilekroć poruszał sprawę 
pokoju i sorjalizmu, głos jego na­
bierał sily i wiary młodzieńczej. 

przystąpiła do realizacji zobowi:1za­
n :a. Kierownik budowy SPB ZOR -
Stare Miasto ob. Szczęsnow!cz dv­
brze przygotował teren przy nowo 
budującym się bloku na uL J3ojow­
ników Getta Wal;;Lawskiego N:-. 51. 
Mimo, że w użyciu była stara. :-oz­
biórkowa cegła. do obiadu trójka u­
łożyła ponad 17 tys. sztuk. ~iema• 
ło przyczyniła się do tego pomoc po 
dająca cegłl( i zaprawę. Pracowali 
wszyscy z zapałem i chociaż robota. 
była ciężka., nikt nie okazywał po so 
bie zmęczenia. Przerwę obiadową 
skrócono do pół godziny, gdy zaczę 
Io się ściemniać zapalono reflekto­
ry. Do samego końca roboty nie o· 
.sJa\>lo tempo .ani na chwilę. 

W całym kraju odbywają się uro rzy. 
Czekam w pu<:tym, chłodnym ga­

czyste zebrania i akademie, poświęca binecie, którego okna wychodzą na 
ne życiu i działalności Józefa Stalina. piękny, jesienny już ogród. Na 

Wywiad przeprowadził: 
Antoni Słonimski, 

Zawodnicy polscy wykazali 
braki kondycyjne, spowodowane 
44-godzinną podróżą. Z drużyny 
polskiej najlepiel wypadli: Sci­
gała l Kc\rgih. ~ 

Fra11c11skie placów-ki dyplolllatycz11e w-Pol~cę 
O+.l7.31l koń.cz~·ło się. l(wnlsja 

Wyniki wałk: 
ośrodkan1i szpieg9.st'v~~r~.::j.: ~iibotażu~ 

Szef wywiadu fłocha na Śląsk - . lvonne Bassaler - zeznaje przed sądem we Wrocławiu 

)>t'.Zystl\liiła tl1J 1>Mlczania wY11fku. 
•. 82.ł5 tt ~eściennego mnru u• 
lozyla. trójka w dągu ośmiu godzin. 
3i.980 cegieł - padł nowy rekord w 
murarce zespołowej. Po ogłos~eniu 
wyniku zebra.ni wznieśli &krzyki ua. 
rześć Towarzysza Stalina i xta. czcś6 
Prezydenta. P&lski Ludowej Bolesła­
wa Bieruta. 

W muszej - Kargier przegrał 
na punkty z Treille. 

W koguciej - Grzywocz nie 
rozstrzygnął walki z Pierre. 

W piórkowej - $cigała wy­
punktował de Souza. 

W lekkiej - Sadowski wygrał 
na punkty z Serge. 

W półśredniej - Chychła wy-
punktował Hurira. · 
~N średn1ej - Nowara zrem!· 

aował z Pacagnella. 
W półciężkiej - Grzelak wy­

grał z Grenler'em. 
W ciężkiej - Rutkowski prze-_ 

grał z Fortem. 

WROCŁAW (PAP), - Kontynuując swe zeznania w trzecim dniu proce­
su agentów wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
we Wrocła.wiu, Yvonne Bassaler potwierdziła autentyczność licznylh u­
jawnionych instrukcji szpiegowskic;h, jakie otrzymywała od swych przeło­
żonych. 
Oskarżony Feldeisen przedstawił przygotowania do akcji sabotażowej w 

puemyśle polskim, poczynione na zlecenie dyplomatów francuskich. 

Yvonne Bassaler omawiając swą 
działalnoś~ przed przybyciem do Pol­
ski zeznah, że od roku 1942 praco­
wała w ministerstwie spraw we­
wnętrznych rządu Vichy, zaś po wy­
zwoleniu wstąpiła do armii, a na~t~p­
ni.e do służby wywiadowczej. 
Sąd ujawnił dokumenty zawarte 

w aktach sprawy, a mianowicie ory· 
ginały odkomenderowania Bassaler w 
randze aspiranta do „służby dokumen 
tacjl zagr:i.niczneJ I kontrwywiadu", 
wystawione przez odpowiednie pla­
cówki francuskiego mlnisterstwa woj 
ny. 

Tak, jak w pierwszym dniu s·wego 

rne~uawiliele ~tortu UM~o~owa[~ie10 w Wamawie 
Prezydent Gottwald, obejmuje protektorat 

nad zawodami narciarskimi o „Puchar Tatr" 
WARSZAWA (obsł. wł.). - W 

związku z pobytem w Warszawie de­
legacjl_władz sportowych Czechosło­
wacji, GUKF zorganizował w ponio­
działek konferencję prasową. 
Konferencję zagaił wicedyrektor 

zajmuje Polska. Mówca podkreślił, 
że spotkania sportowców polskich z 
czechosłowackimi są manifestacją 
braterstwa obu narodów. 

Największą Imprezą w sezonie 
zimowym będą zawody narciar­
skie o „Puchar Tatr", organizo­
W3!le przez „Sokola Słowackiego" 
w Tatrzańskiej Łomnicy. Protek-

torat nad zawodami objął Prezy­
dent Republiki Czechoslowar:kiej 
Gottwald. Na zawody zaproszone 
zostały: ZSRR, wszystkie pań­
sfwa demokracji ludowej oraz 
organizacje sportu robotniczego 
Finlandii (Tul). Francji (FSGT), 
Szwajcarii oraz zawodnicy Chin 
Ludowych i Korei. 

przesłuchania oskarżona uchyla się 
od odpowiedzi na pytania dotyczące 
znaczenia poszczególnych skrótów i 
szyfrów francuskich placówek wy­
wiarlowczycb. Przeczy również, jako­
by sporządziła własnoręcznie obszer­
ny i szczegółowy schemat centrali 
francuskiego wywiadu w Paryżu, na 
którym to schemacie widnieje jej pod 
pis i data opracowania. Potwierdza 
natomi:ist autentyczność listu Jało­
szyńskiego zawierającego konkretne 
instrukcje szpiegowskie, a także o­
trzymaną od mjr. Humma za pośred­
nictwem konsllla Monge instrukcję 
ze zleceniami dla poszczególnych a­
gentów. 

szeli o pewnym młodym Francuile w 
Zgorzelcu, którego należy zwerbować 
jako agenta•·. 

Innym razem Tessier pisał, iż „oj­
czulek B." przestrzega Bassaler, aby 
miała się na bacznośq przed czujno­
ścią polskiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa, gdyż - jego zdaniem - częste 
przyjazdy generała do \Vrocławia 
mogą wzbudzić podejrzenia. 

Przewodniczący: Kim był wspom­
niany w tym liście „ojczulek B"? 

Bassaler: To był wicekonsul Boitte. 
Z kolei odczytane zostają własnoręcz 

ne zapiski sporządzone przez oskar-
żoną jako materiał do raportu wywia 
dowczego. W jednym z nich figurują 
zdania: „Od 160 do 180 ludzi, czte-

Przesłuchiwana przez przewodniczą 
cego Sądu Yvonne Bassaler oświad­
cza, że była szefem siatki szpiegow­
skiej na terenie Dolnego Sląslca, 
gdzie zbierała informacje wojskowe', rech wartowników przy bramie, w 
polityczne 1 gospodarcze. Ona też o· środku 10 ludzi, dwa reflektory··. 
trzymywała pieniądze z ambasady w Oskarżona: To Jest raport otriyma­
Warszawie, które z kolei wypłacała ny od Kubisiaka, który rozpracował 
swym agentom. Jak wynika z ujaw-
nionego wykazu otrzymanych przez pewne lotnisko. 
nią pieniędzy, jej łączne wynayro- Prokurator: Oskarżona wspomnia­
dzenie za listopad i grudzicll ub. ro- ła, że pracowała w 1942 r. w mini­
ku wyniosło 244 tys, zł. sterstwie spraw wewnętrznych. Kto 

Odczytany został list. pisany przez bvł wówczas ministrem? 
ówczesnego attache WOJskowego Fran · • 
cji w \Varszawie, gen. Tess!er do o·~ Bassaler: Pucheu. 
skarżonej, w którym generał donosi Prokurator: Co się z nim stało? 
jej, iż „ ... przyjedzje do niej l Alfre- Bassałer: Po wyzwoleniu został roz 
dem (tj. z majorem Humm), gdyż sły- strzelany. 

„Trójka" - Reszke, Wróble~s.ki 
i Bąbolilt godnie uczcila Wielki 
Dzień. 

Wyrok w procesie Mansteina 
BERUN (PAP). - Z Hamburga do­

noszą, że brytyjski sąd wojskowy o• 
głosił wyrok w procesie zbrodniarza 
woiennego, b. marszałka hitlerowskie 
go: Mansteina, który podczas woj­
ny popełnił liczne zbrodnie wojenne 
i :t.brodnie przeciw ludzkości w Polsce 
i w ZSRR. 

l\fan5tein skazany został na 18 lat 
więzienia. Sąd brytyjski uzasadnil ła 
godny swój wyrok tym, że Manstein 
rzekomo dopuścił się - zdaniem sę­
dziów - swych zbrodni bez preme­
dytacji. Sąd odrzucił te punkty aktu 
oskarżenia, które stwierdzały, ie 
Mansteln odpowiedzialny je!lt za ma­
sowe mordy popełnione na ludności 
polskiej oraz za bestialskie traktowa­
nie polskich i radzieckich jeńców wo. 
jennych. 

Wyrnk sądu, który u"'-zględnił cy­
niczne wyv. ody obro1iców, opłaca­
nych przez komitet, utworzony przez 
Churchilla, wywołał głębokie oburze­
nie w kołach demokratycznych Nie­
miec:. 

GUKF ppłk. Szemberg, po czym prze­
mówił kierownik państwowego urzę, 
du kultury fizycznej - CSR - Po­
korny. Mówca podkreślił, że odrodzo­
ny sport Republiki Czechosłowackiej 
cechuje przede wszystkim powszech­
ność. Wychowanie fizyczne i sport 
oparte są na socjalistycznych zasa­
dach f służą całemu społeczeństwu. 
Odnośnie kontaktów międzynarod<> 

wych przewodniczący komisji mię-

Li~t zaloqi PF i li' 9,Pierw§za"" 
do Generali~~iDłusa Stalina 

Prokurator: Za co 1 
Bass:ller: Nie wiem. 
Prokurator: Czy nie za współpracę 

z Niemcami? 
Bassaler: Nie wiem. 

Godziny urzędowania 
w okresie świątecznym 

Warszawa (PAP). Prezes Rady Mi 
nistrów ustalił następujące godziny 
urzędowan!n: w sobotę dnia 24 gru­
dnia rb. do godciny 12, we wt<Jrek 
dnia 27 grudnia rb. urz~dowanie nor 
malne. 

dzynarodowej COS-Matejka oświad- Drogi Towarzyszu Stalinie I 
czyl, że opracowany jest dokładny ,,Z okazji zbliżającej się 70 rocz­
program zawodów międzynarodo- nicy Waszych urodzin my, robot­
wych, w którym poważną pozycję nicy 1 pracownicy Państwowej Far-
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~ ~ 

I po;~:~~=a urod~in Wodza światowego Obozu Pokoju Po- I 

I i:;;riY~~~~i6iefa Stalina I 
~ P d • ZŁ ZMP kol. Koperski ~ § Referat wygłosi rzewo DIC"Zący = 
I Bo~:1::sci oficjalnej . część artystyczna. I 
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~ Związku Młodzieży Polskiej ~ 
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blarnl i Wykończalni „Pierwsza" w 
Rudzie Pabianickiej przesyłamy Wam 
życzenia długich lat życia i pracy 
dla dobra międzynarodowego prole­
tariatu, dla sprawy postępu i pokoju. 
\\T pełni podziwiamy i doceniamy 
ogrdmne znaczenie dzieła Waszego 
życia, Waszej ciągłej walki o wy­
zwolenie ciemiężonych przez kapita­
lizm na.rod.ów. Narody gnębione 
przez imperializm poldadają w Wa­
szym Imienin wszystkie swe nadzieje. 

My, Polacy, którzy żywimy tak 
wielką wdzięczność dla Was, dla po­
zostającej pod ·waszym dowództwem 
Armlt Radzieckiej, która przyniosła 
nam niepodległość i wyzwolenie spo 
łeczne, ze szczególnym uczuciem 
wd7.1ęCLnośc!, miłości i przywiązania. 
łączymy się z Wami w uroczystym 
dniu 70 rocznicy Waszych urodzin. 
Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
ie w naszej codziennej walce i pracy, 
starać się będziemy osiągać takie wy 
nlki, jakie uzyskują narody rail1iec­
kie, kierowane przez WKP(b) i przez 
\Vas, Towt1rzyszu Stalinie. 

Żyj nam, Towarzyszu Stalinie. 
dluale, dlual~ lat.al 

' 

Aby uczcić godnie d~leń Wa­
szych urodzin, załoga nasza pod­
jęła w dniu 16 bm, następujące 
zobowiązania: 

- Zorganizować dwa kółka stu• 
diowanla życiorysu Towariysza 
Stalina. 

- W dniach 19, 20, 21 wziąć 
udział w Stalinowskich Dniach 
Pracy. 

Wielu robotników naszych zakła 
dów podjęło zobowiązania indywi. 
dualne. Tow. tow. Sandomierski 
1 Rachuert zakończą budowę ka­
nału, tow. Łabędzki podniesie wy­
dajność swej pracy 1 wykona po­
nad plan jedną ochronę pa.sową. 
Tow. Stasiak zwiększy o 5 procent 
kolportaż prasy. 
Koło ZMP zlikwiduje nieuspra-' 

wiedllwione nie.obecności i spóź­
nienia wśród młodzieży. 
Zobowiązania nasze zostaną wy­

konane w terminie. Przyrzekają Ci 
to, Towarzyszu Stalinie 

robotnicy ł prac<>wnicy 
Państwowej Farbiarni 

ł Wvkończalnl ,,Pierwsza" 

{Popołudniowy przebieg rozpra'\'\'}' 
podamy w jutrzejszym numerze 
„Głosu"). „ .................................................................................. ··········· 
: :· ... : 
: Dnia 20 grudnia b.r. o godz. 12-ej, : . . 
: w lokalu Spółdzielni Pracy Artystów Plastyków : . . 
: przy ulicy Piotrkowskiej 102 : . . 
· odbędzie się : 

UROCZYSTE OTWARCIE 
IV Wystawy Gazetek Sciennych 

poświęconej 70-ej rocznicy urodzin 

Towarzysza Józefa S alina 
na którq zaprasza redaktorów gazetek, 

korespondentów i czytelników 

: . . . . . . . . 
i . . : 
~ . 
~ . . . . 

lV~d:dał Propagand» K Ł PZPR ~ 
~ i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" i i." . ..· : ............................................ ,, ................................................ . 

• 



Do lliego płyną myśli i· uczucia 
Wielot-ysięcz~e rzesze Gł R b f • '' 
uczestników akademii ,, OSU O O lllCZego 

manifestują na cześć Towarzysza Stalina 
Na ziemi sz~kiej w. nieb'a: 

, głębir.Ie, 
gdzTe orzeł samotny ulata nad 

śnieg, 

o mądrym. kochanym. 'Przez 
ludy Stalinie 

przepiękne wciąż pieśni układa 
nasz wiek.„ 

W Hali WIMY Kantaty. I słowa iei i piękne me strony rozentuzjazmowanej, wie­
lodyjne tony leciały pod strop ol- lotysięcznej publiczności padały w 

Początek imprezy. wyznaczony czasie„. przemówienia zastępcy dy 
był na godz.-16, lecz już o godz. brzymiej sali, trafiały do serc licz rektora Centralnej Szkcły PZPR, 

. 3 nie zebranej, wielotysięcznej µu- tov•. Berlera. 12 1 1 do Hali Sportowej na Wi- v 

bliczności. I tu dochodzimy do najgłębszc-dzewie zaczęli napływać pierwsi 
A po Kantacie rozbrzmiewały go sedna imprezy. Nie bogaty goście. t t · · k wśród rzęsistych braw zgroma· program ar ys yczny, me p1ę na 

_. Przyjecnaliśmy z Tuszynka muzyka, pieśń i taniec ściągnęły 
dzonych - specjaln:e przez zespól ta.k liczne masy do olbrzymiej Ha 

S. ło . . 1 d. . . d • t h ..:... wyjaśnia nam grupa robocia- F''lh .. · ·e· d to\" Roma . , 
1 wami i me o ia Je neJ z yc . . i armonn i l J yr.. y, li Sportowej KS „Włókniarz', a c 

przepięknych pieśni- - „Kantatą I rzly. hM?z1:bt~ troch~ .zal wczesn.ie: na Iżykowskiego na imprezę przy przede wszystkim intencja, w ja­
o Stalinie" A. W. Aleksandrowa a e c cie 1 ysmy za1ąc epsze In.le] gotowane utwory kompozytorów kiej zorganizowano imprezę „Gło 
rozpoczęła się niedzielna impri:· sca„. rosyjskich i radzieckich: „Przyjaźń su Robotniczego". 
za artystyczna „Głosu Robotnicz To samo oświadcza gromadka narodów" - Gliera, .,Lezginka" Czerwona Łódź przybyła na na 
go'' poświęcona uczczeniu 70 rocz młodzieży z Żabieńca. Wnet po I Chaczaturiana i „M'al'sz jubileu· 1szą imprezę dlate~o, aby dać _wy· 

t - h · h · k · łk h" . raz swemu głębokiemu przyw1ąza ·nicy urodzin Wielkiego Wodza :yc pierwszyc „]as o ac za szowy" Ippolltowa-Iwanowa · k · d · · 
1
· · 

• • . • 11U, szacun OWl, po ZlWOWl CZCI 
Pailstwa Radzieckiego i WKP(b), cz!naJą_ ~łynąc _szeroki: rzesze µu dla Wielkiego Przyjaciela mas 
Wielkiego Przewodn:ka i Nauczy- bllcznosc1, pamiętne w1dać ostrze Artystyczne występy pracujących całego świata - To-
ciela międzynarodowego proleta• żef1, tzamieszczonych w ,Glosie", łódzkich świetlic warzysza Stalina. . 
riatu, Geru'alnesto Przuwódcy ludz iż aczkolwiek Hala Sportowa Wi Impreza ,,Głosu Robotniczerto" I dlatego piękna prelekcja tow. ~ J .v " " Berlera na temat życia i dzialal-kości w walce o pokój i postęp. my" odznacza_się znaczną po- była nie tylko imprezą robotni· naści Józefa Stalina tak bardzo 

O imprezie powyższej pisaliśmy jemnością, niemniej ci, którzy się czego widza, ale i robotniczego rozpłomieniła, rozentuzjazmowała, 
we wczorajszym numerze „Gło· spóźnią, mogą s:ę nie dostać na aktora, na estradzie bowiem Ha· wzruszyła i przejęła do głębi ser-

" al ·asn i'e napisal1's' salę.„ li ,,W1'my" -..vysta_pił szerc"' fa- ca całą widownię. • su • e, rzecz J a, n " I dlatego - w czasie imprezy 
my wszystkiego. Nie napisaliśmy Jadą na Widzew przepełnione brycznych i związkowych zespo· _ wpłynął projekt wysłania do 
o bezintereso,\-nej pomocy, jaką tramwaje, maszerują łódzkie pod łów świetliĆowych, przeważnie - Wielk'.ego Człowieka ,który z wy 
okazali nam wszyscy występujący chorążówki. W wielkie.i. normal laureatów świetlicowych festiwa· żyn Kremla czuwa nad bezpiccze11 

t · · filh · · t • · nie - chłodnej Hali zaczyna się lów p:eśni, tańców i inscenizacji stwem i pokojem świata, listu zbio . ar ysc1 - ar111onicy l ar ysci rowego, któryby WY. rażał uczucia · · tli N' · li' robić gora.co. Przed rozpoczęciem utworów radzieckich i rosyjskich. sw1e cowcy. ie napisa mny o wszystkich zebranych. 
t · d kt F'lh mon1·1· ło'dz proe:ramu - widowni'3. jest, iak Chór łódzkich tramwaJ·arzy i ym, ze yre or 1 ar ~ i dlatego odczytanie treści tego I 
klej, tow. R. Iżykowski, zlnstru- to się mówi „nabita" i „naładowa chór łódzkiej Ubezpieczalni wy- listu. zostało powi.tane wi:lotysięcz 
mentował specjalnie na imprezę na". stąpił z „Kantatą o Stalinie", z nynu <Jklaskami i entuzJa.sty~zny 
utwory, które jego zespół tak do· pięknymi pieśniami Nonikowa, Tu mi okrzykami na cześć W1elkle;Jo j 
skonale ra koncercie wykonał. Nie Piękny koncert likowa i Dunajewskiego. ~odza całej postępowej ludzkoś· 
napisaEśmv o ofiarnym wysiłku Filharmonii Łódzkiej I Zespół taneczny Zakładów im. ci4 ; 

1 

świetlic PZPB Nr 8 i Strzelczyka, Imprezę ot\\'orzyła „Kantata 0 Strzelczyka dał barwną insceniza· 
CBT, MZK .i Ube~ieczalni Spo· Stalin:e·• A. W. Aleksandro\•;a w cję baletową rosyjskich tańców 
łecznej, które dołożyły nie mało wykonaniu chóru im. Moniuszki il marynarskich, a doskonała grupa 
trudu, aby występy artystyczne na orkiestry Filharmonii ~ód~kiej pod I starszej młodzieży ze świetlicy 
cześć 70-lecia urodzin Józefa Sta- batutą Romana Mackiewicza. · PZPB Nr 8 popisywała się we 
lina wypadły jak najlepiej i naj· „A leci ta p:cśó niby ptak sre- „współzawodnictwie w tańcu" i 
okazalej. brno pióry.„" - mówią słowa w pięknym „Korowodzie", w wy-

bornej „wiązance ta11ców" rosy.i­
~ """"· .„.„„„„„„I00000<.„ •• „"""""""""""""""'°'1 skich i 'v zawadjackiej trochę. peł OV""""' • 

ne.i rozmachu inscenizacji baleto· 
wej z „Matki" Gorkie,i:ro. 

Grupa recytatorska CBT pod 
kierown:ctwem J. i S. Klimaszew 
sk;ch wystąpiła z inscenizacją po 
ematu Majakowskiego „Dobrze" 
oraz „bisowała" ~nscenizacją u· 
tworu Baranowa „To n:e bzy.„". 

Nie trzeba dodawać ,jak bardzo 
się podobały robotnicz~j public~­
ności występy artystow·r?botm­
ków i praCO\Yników łódzkich. 

Str S 

7 tysięcy ludzi wzięło udział w im prezie „Głosu Robotriiczego" po• 
święconej 70-leciu urodzin Generalissimusa. Stailina. 

Tow. Stalin o Pokoju 
W „U" agach na tematy wspólczesności", drukowan;rcI1 w „Prawdzie" 

z 28 lipca 1927 roku Tow. Stalin powiedział; 

„Zadaniem Związku Radzieckiego jest prowadzenie zde­
cydowanej i niezachwianej polityki pokoju, pcili'tyki pokojo­
wych stosunków, nie bacząc na prowokacyjne wycieczki ze 
strony naszych wrogów„. , 

Prowokatorzy z obozu wroga drażnią nas i będą jeszcze 
drażnić twierdzeniami jakoby nasza polityka pokoju tłuma­
czyła siq naszą słabością, słabością naszej armii. Oburza to 
niektórych naszych towarzyszy, skłonnych dać się sprowoko­
wać i domagających się zastosowap.ia „zdecydowanych kro­
ków". świadczy to tylko o ich słabych nerwach. Jest to do­
wód braku opanowania. Nie możemy i nie powinniśmy tań­
czyć tak, jak nam nasi przeciwnicy zagrają. Powinniśmy iść 
swoją drogą, broniąc sprawy pokoju, okazując swoją wolę 
pokoju, demaskując grabieżcze zakusy naszych wrogów i wy­
kazując, że są oni podżegaczami wojennymi". 

(Stalin: „Dzieła", tom IX, str. 328) 

Po pierwszym spotkaniu z To· 
warzyszem Stalinem nieraz jeszcze 
widywałem go w sprawach prac:y 
i coraz wyraziściej rysowała su~ 
przede mną niezwykła postać lego 
wielkiego człowieka. 

O WIELKIM I 

I PROSTYM CZŁOWIEKU 
Stalin we ws1ystklm, co doty· 

czy jego osoby, jest wyjątkowo 
skromny. 

'!.Sbiera się prosto. Do wojny no­
sił zazwyczaj szary mundur, a na· 
wet właściwie nie mundur, lec:z: 
wygedną, nie krępującą ruchów 
marynarkę - tegoż materiału sza­
re spodnie i lekkie, wygodne buty 
z miękkiej skóry. 

\V cze.sic rozmowy cicho prze· 
chadza się po gabinecie. Słuchając 
rozmowy, bardzo rzadko przerywa 
mówcy, daje mu wypowiedzieć się 
do końca. 
Wymagający w pracy - oto 

charakte1ystyczny rys Stalina. Nie 
raz byłem świadkiem takiej roz­
mowy. Powierza się jakieś zadanie 
odpowiedzialnemu pracowmkowi. 
Te::r oświadcza: 

- Towa1zyszu Stalin, termin 
krótki, a sprawa bardzo trucb1al 

Stalin zaś w odpowiedzi: 
- A my tu tylko o trudnych 

rzeczach mówimy. Po to was wła· 
śnie zaprosiliśmy tutaj, że sprawa 
trudna. Powiedzcie lepiej, jakiej 
potrzebujecie pomocy, i zróbcie 
wszystko, co trzeba, i - w termi· 
nie. 

!:italin lubi, aby na jego pytania 
dawać - krótką i jasną odpo­
wiedź, bez wykrętów. Zazwyczaj 
ten, który po raz pierwszy bywa 
u niego, ob111~ia się odpowiedzieć 
na 2adane pytanie, stara się do­
brze przemyśleć odpowiedź, żeby 
nie palnąć jakiegoś głupstw-!. 

Podobnie i ja, początkowo, 
przed odpowieiizią na jakieś py­
f 'łnic, kr<~ciłcm się, patrzałem w 
okno, na sufit. A Stalin, śmiejąc 
się mówi: Próżno wpatrujecie się 
w sufit, tam nic nie jest napisane. 
Lepiej patrzcie prosto i mówcie, o 
cz ·m myśliciE'.. 

/ Kiedyś trudno ml było odpo· 

wiedzieć na jakieś pytanie: - nie 
wiedziałem, jak Stalin przyjmie 
moje słowa, czy spodoba mu się 
to, co powiem. 

On zauważył to \ mówi: - Tyl· 
[rn, proszę, odpowiadajcie tak, jak 
myślicie. Nie starajcie się mówić 
tego, co może się mnie podobać. 
\V rozmowach ze mną to nicpo­
trz?bne. Mało korzyści przyjdzie 
z naszej rozmowy, jeśli będziecie 
slarali się odgadywać moje życze­
nia. Nie myślcie, że jeżeli powie­
cie coś niezgodnego z moim zda­
niem, to będzie źle. Wy jesteście 
specjalistą. Rozmawiamy po to, 
żeby się u was czegoś nauczyć, a 
nic tylko, żeby was uczyć. 

Charakteryzując pewnego pra­
cownika na kierowniczym stano­
wisku, którego zwolniono, Towa· 
rzysz Stalin oświadczył: - Co w 
nim zlego? Zanim odpowie na za· 
dane pytanie, z oczu po prostu 
usiłuje odgadnąć, co należy po· 
wiedzieć, żeby dogodzi~. Taki 
człowiek, nie chcący, może przy· 
czynić spra:wie dużo szkody. 
Kiedyś Stalin powiedział: - Je. 

śli jesteście mocno przekonani, że 
macie rację i potraficie jej do­
wieść, nigdy nic liczcie się z czy­
imś zdaniem, a postępujcie tak, 
~i.lk wam podpowiada rozum oraz 
sumienie. 

Stalin nie znosi nieuctwa. Kiedy 
mu przedstawiają niegramatycz· 
nie napisany dokument, oburza 
się : „Analfabeta! A spróbuj zarzu­
cić mu to - natychmiast zacznie 
swój analfabetyzm tłumaczyć ro­
botniczym pochodzeniem. Nicsłusz 
nie. To brak kultury i niechluj­
stwo. 

Szczeriólnie w wojskowości nie· 
clopuszcrnlne jest Uumaczenie bra 
ków W\'ksztalcenfa, kullu1v i nie­
znajomÓkl ~prawy swym rohotn l­
czyrn pochodzeniem. \\'roQowie 

Fragment z ksiqżki radzieckiego konstruktora 
lotniczego. Bohatera Soc ja listycznej Pracy 

generała-1,jtenanta A. S. Jakowlewa 
„Opowiadania z życia" 

nie dadzą nam rabatu na pocho­
dzenie socjalne. Właśnie dlatego, 
że jesteśmy robo~nikami i chłop~­
mi winniśmy byc wszechstronme 
i 

1

qrunlownie przygotowani we 
· wsŻystk:c:h zagadnieniach, nie go· 
rzej od wroga". 

Niektórym dowódcom wojsko­
wym, p1óbującym niedostateczną 
7najomość spraw, a zwłasiczd w 
zakresie skompl~'.-cowanej tech:liki 
wojennej. okupić osobistą od·.vagą 
i pogardą dla niebezpieczeństwa, 
Stalin nieraz powiadał: - Wielu 
ludzi u nas chełpi się odwagą. Sa­
ma odwaga bez doskonałego opa­
nowania techniki wojennej nicze­
go nie da. Samej tylko oiłwa~i, 
samej nienawiści do wroga rue 
wystarcza. Jak wiadomo, Indianie 
byli bardzo dzielnymi ludźmi, al~ 
1 oni nie mogli niczego dokonac 
swymi łukami i strzałami przeciw 
ko białym, uzbrojonym w broń 
palną. 

Przy rozwiązywaniu specjał· 
nych zagadnień w wąskim kręgu 
osób, odnoszących się do rozpa­
trywanej sprawy, Stalin pozwala 
wyoowiedzieć się wszystkim obec 
nym. Niektórych sam pyta o zda· 
nie i następnie podsumowuje wy· 
niki. W ko1icu podsuwa komuś pa. 
pier, ołówek i mówi: - Piszcie. 

A potem sam dyktuje jakiś waż 
ny dokument. 
Kiedyś wypadło l mnie pisać 

pod ji:igo dyktando. Wiedząc, jak 
Stalin oc:!nosi się do tych rzeczy, 
wyt~żyłem całą pamię.: i starałem 
się nie zrobić: ani jednego błędu 
gramatyrzncgn. A on dyklu)e, 
vodchodz.i l przez ramię przyglq• _, 

da się. Nagle przerwał, popatrzył 
na to, co piszę, i wodząc moją rę­

. kę z ołówkiem, postawił przeci­
nek. 

Innym razem niezbyt trafnie ze­
stawiłem zdanie. Stalin mówi: -
Cóż to, umieściliście podmiot po 
orzeczeniu? U was coś z podmio­
tem nie w porządku. O, tak trze­
ba: - I poprawił. 

Po tym wypadku uważnie prze· 
studiowałem rosyjską gramatykę. 

Stalin przywiązuje dużą wagę 
do precyzji w formułowaniu my­
śli: 

- Jeżeli człowiek nie może po 
pr~wnie I jasno wypo:-i-iedzieć 
swych myśli, to znaczy, z~ .myśli 
również chaotycznie. Jakzez wo­
bec tego zaprowadzi porządek w 
powierzonej mu sprawie?" 

Stalin sam oraz wszyscy otacza­
jący go pracują z niezwykłą do­
kładnością. 
Kiedyś wywołano mnie do Sta­

lina i powierzono ważne zadanie. 
Zacząłem je wykonywać. Stalin 
rzekł: - Sprawa nie cierpi zwłoki, 
trzeba ją bardzo prędko wykonać 
i postanowiliśmy ją wam powie· 
rzvć. Czym wam pomóc? 
Mówię: - Nicżego nie trzeba, 

mam wszystko, co mi jest pot1zcb­
ne. 

- Dobr;-:e. Jeśll trzeba b<;rlzie 
czegoś, dzwoócie, zwróćcie siq o 
pomoc. . 

Tu wspomniałem: - Towa1iy­
szu Stalin, mam prośbę! Ale to 
drobna sprawa, czy warto Was 
nlą zajmować? 

- Proszę! 
,..... Dla wykonania teao zadania, 

będę musiał jeździć n~ lot;iisko, 
w mojej zaś fabryce ~le z t~ar:· 
sportem. Potrzebne ml są aw1e 
maszyny „lvl-1". 

- Więcej nic? Tylko dwie ma· 
szyny? 

- Tak, nic więcej. Resztę mam. 
I poszedłem. 

Pojechałem natychmiast do fa­
bryki. Przyjeżdżam, a tu spotyka 
mnie zastępca i powiada: - Ale­
ksandrze Sergiejowiczu, w tej 
chwili dzwonili z Ministerstwa 
Przemysłu Autotraktorowego, pro­
sili, aby przysłać upoważnionego 
człowieka po odbiór dwóch ma­
szvn „M-1", 

i podsuwa ml upoważnienle do 
podpisu. 
Podpisałem, a po upływie 40 mi­

nut dwie nowiute11kie maszyny 
„J\1-1" były już w fabryce. Po upły 
wie godziny dzwonił do mnie se­
kretarz tow. Mołotowa pytagc, 
czy już otrzymaliśmy auta? 

\\T pracy państwowej Towarzysz 
Stalin styka się z wieloma ludźmi. 
Lubi nowych ludzi, lubi uczyć 
ich i wiedzie~, kim klo jest, co 
komu można powierzyć, do czego 
kto zdolny. Często w czasie rze­
czowej rozmowy błyska żartem 
i satyrą. 

Pewnego razu, charakteryzując 
jednego pracownika, Towarzysz 
Stalin po1ównał go z postacią z 
opowieści Czechowa „Ożenek". 
I nagle pyta: - Pamiętacie tę opo 
wil'.1ść? - Nie, nic pamiętam, To· 
warzyszu Stalin. 

- Czyżbyście nie czytali Cze­
chowa? 

- Czytałem całego Czechowa, 
nlc tego opowiadania nie pamię­
tam. 

- Są rzeczy, które nalP.i.y pa· 
mir,tać. 

Zaws 'ydzllem się. 
Czy r<mnowa toczy się na tech· 

Jllczny czy też politrczoy temat, 



Str. 4 

ieugięty obrońca 
Właściwe określenie: ,,Stalin -,cudia które Stalin z wła§ciwą so 

wódz światowego obozu pokoju": bie p~enikliwością uznał za naj· 
jest w · dobie powojennej tak ja& ważniejsze - ogniwo W'aJki o u­
ne; i zrozumiałe dla wszystkich, l t!'Zlrmanie pokoju, walki o rozbro 
mie ma potrzeby dowodzić jego jenie. 
trafności. Nie będzie te:i: najmniejszej prze 

Ale warto w związku z nadcho sarlly, jeżeli stwierdzimy, że od 
dzącą rocznicą urodzin przYJX>m- owych odległych już czasów, aż 
nieć, że Stalin nie stał się twórcą do ostatnich pr-zemówień Wyszyń 
polityki ob reny pokoju w sposób I sklego na s~sji Organizacji i-faro­
nagły i niespodziewany. Stalin nie dów Zjednoczonych, przez cały ten 
zaczął bronić pokoju dopiero wte okres Stalin ani na jedną chwilę 
dy, gdy zagrozili pok<>jowi faszyś nie wypuścił z rąk inicjatywy w 
ci włoscy i niemieccy lub później tej walce o pokój. Stało się to 
- imper)ałiś.zi amerykaf15cy, lecz jedną\ z głównych przyczyn niepo· 
znacznie wczt•śniej. Stalin bronił wodzenia imperialistycznych . prób 
wytrwale hasła pokoju już wtedy, izolacji Związku Radzieckiego. 
gdy wraz Ler.1inem stał u koleb~ 

1
• k• 

ki państwa p1oletariackiego, zro- Sta 1nows ie . 
dzone.~o w wa'ilce o pokój. propozyc1e 

!'oll~yce tej ·mł?<Ie państwo ra- rozb.,.oieniowe 
dz1eck1e było wierne od pierw- . . - . . 
szych dni swegt> istnienia. Poko- Podobn.e Jak Lentr:, tak tez 

czynrJki, na których jak na skale 
oparła się radziecka pokojowa po­
D. tyka zagraniiczna. 

Socjalizm jest 
ustrojem pokoju 

Socjalizm jest ustrojem pokoju, 
podczas gdy kap'.talizm n iesie 
wojny, uczy Stalin. Ale jeśh u­
strój socjal \Styczny ma obron ' ć po 
kój, mu.c;i być silny równ:eż w f.­
zycznym ser.se tego słowa. Dla te 
go troska Stalina o rozwój i umoc 
n :enie Armii Czerwonej, jego n'<~ 
ubłagana walka z wszelkimi agen 
turam: imperiaLstycznych wyw n 
dów - wszystko to również stano 
wi r..:'ewzruszony fundament soc.ia 
listycznej, stal no,s,.·sk:ej poLtyk' 
zagranicznej. 

Zagarn· ęcie władzy w Niem­
czech przez hitlerowców, którym 
dopomogli do tego amery:·rnńsko­
angielsko - francuscy imper:aliścL, 
dow'Odło n!ezb'cie, że międzyna­
rodowa burżuazja we wzmożo­
nym temp'e przygotowuje drugą 
wojnę światową, zamierzając pro 
wadzić ją rękam.' H!tlera, przec'w 
ko zw:ązkowi Radzieck emu . 

Prorocze słowa Stalina 

jowa pol:tyka radziecka była od S~lin wiązał zawsze :>Pr.awę po­
samego początkiu tak wielkim I ko1u ze sprawą rozbro1en1a, wska 
czynnikiem międ2ynarodowvm, że zując na imperialistyczne zbroje· 
już w 1924 roku, mówiąc 0 wyni- nia, jako na podstawowy czynnik 
kach XIII Zjazdu WKP(b) Stalin przygotowywan·a nowej wojr.y. 
tłumaczy wzrost -popularności Stalinowskle propozycje rozbroje 
ZSRR za gran:cą prz.ede wsz:vst- niowe są zawsze konkretne, nigdy 
kim. tym, że Związek Radziecki· ri:'.e sprowadżają s:ę do ogólmków. 
• ,jc~t jedynym krajem na świecie~ Właśnie dlatego imperialiśc'., kt6-
zdolnym do prowadzenia. i rzeczy rym potrzebne jest gadar.ie o roz­
wiśc' e prowadzącym polttykę po-! brojer4u a n'e samo rozbrojen:e. 
koju, prowad7.ącym ją ni!' po !ary 1 systematycznie odrzucają radziec- Jakże proroczo brzm'.ą słowa. 
ze\lsi<:wsku. tylk_~ uczcnwie 1 0- 1 kie propozycje rozbrojen owe. wypow:edziar.e przez Stal ·na już 
twarc1e. w spcsob zdecydowany Tak było w ciągu ub· egłego w styczniu roku 1934, k'.edy mó-
l konsekwentny". ćw_erćwiecza, tak jest też dzisiaj. w;ł o tych, którzy 

l dalej, w tym samym przemó- Stalin demasku)·e „ .•. sądzą, że wojnę powinn<, zor 
wieniu podkreśla to. jeszcze moc- ganizować „wyższa rasa", po-
n:ej: pod egaczv wiedzmy „rasa" germańska, prze-

„Niczemu władza radziecka nie wojennych ciw „niższej rasie", przede wsz;vst 
zawdzięcza swojej popularności k' · Sł · ur· d 

· DetnaskuJ'ąc n·.ezmordowan.··e im przeciw ow1anom.„ n 1a o-w takim stopniu, jak polltyce po · I · k 
. . d podz· egaczy wo1·ennych, Stali' n r·.1·e mo, ze stary Rzym zupe nie ta 

koju, uczciwie i męzme prowa zo t I t ł dk • d · · · 
d h ustann:e podkreśla spec1'alnie nlk samo rat owa przo ow zis eJ 

nej przez nią w tru nyc wa~ szych Niemców i Francuzów, jak 
kach kapitalistycznego otoczenia". cz..,mną rolę zdradzieckich prawi- przedstawic:ele „wyższej rasy" 

pokoju 

Dalekowzr .... czność cowych „socjaE:stów", którzy jako traktują obecnie plemiona sio-
"" agentura burżuazji w ruchu robot wiański~„. A co z tego wynikło? 

stalinowskiej polityk.i niczym pomagają swoittn mocoda~ w 'kł t · · R · • na Polskę. Nie mogąc uratować łości. Zadanie polega nie t''lko na obok wielu innych rodzaJ·ów oro 
wcom w montowaniu r.owej woj- ym 0 o, ze rue- zymian1e, to J 

Dzisiaj dopiero możemy w ca- ny. w rok.u 1927 Stalin mówi w znaczy wszyscy „barbarzyńcy", pokoju z winy imper:alistów, a tym, żeby wygrać wojnę, lecz ni potężnym narzędziem, służą-
łej pełni ocenić nieugiętą, 7.elazną tej sprawie: zjednoczyli się . przeciwk? wspól- między innymi również z winy be również na tym, żeby uniemożli- cym w ręku Związku Radzieckie 
konsekwencję stalinowskiej poli- „Zadanie polega na tym, aby ~e?1u wrog<>wi 1 z, tr~~ktem oba- ckowsk:iej Polski - Stalin stara wić rozpoczęcie nowej agresji i f,0 sprawie obrony pokoju i powo 
tyki zagranicz~ej, oraz jej daleko przygwoździć pod pręgierzem l11i Rzym„. Jaka 1stn1e3e gwaran anym do tego aby otrzeźwić bez 
wzroczność, jeżeli zważymy, że wszystkich tYóh działaczy ruchu cja, że faseystowsidm politykom się uratować przynajmr.iej na pe- nowej wQjny, jeieli nie na zaw- czelnych podżegaczy wojennych. 
ćwierć wieku tiemu w tym :sam:vm robotni<:zego, którzy „uważają" w Berlinie poszczęści się bardziej, wien okres pokój dla Związku Ra sze, to w każdym razie na długi Walcząc o pokój, Związek Ra-
~~zretmo1· ·wmiuesD;iU ,fl.?Odikreślił Stalin, iż groźbę n<>wej wojny za prosty niż starym j doświadczonym zdo <Wieckiego. Pakt radziecko-nie- okres czasu", dziecki stara si~ ze wszechmiar 
i:- a I „n.adal również pro- wymy~ł" kt',...y •yp1'a3·ą ZUJ' by.wcom \V Rz.ymie? Czy_ .~e hę-: nu·eck1· zapc"'nl·a Zw~az. kowi Ra- umocnić przez swoją ,politykę Or 
wadzić politykę pokoju, politykę " , • • "7 ' • J>~„. u„ c - dzi ł i · - " Wezwanie gaxµzację Narodów Zjednoczo-
zdecyd.owanjlJ. w11'łki przeciwko no, nosc. robotruko:w kłamstwem. pacy e s uszn. eJ przypusc1c cos dzieckiemu lepsze pozycje w obli- d k • • ·nych, obronić J·ą przed zakusami 

f st kt- k wręcz przeciwnego?" . o po OJOWeJ 
wej wojnie, polit~vkę bezlitosneg<>ł 1 yc:mym,. °.l'ZY z~my a.3, oc~y J k llidz' Stal' trz ł .. czu przyszłego ataku hitlerow- ół imperialistów, którzy zmierzają 
demaskowania ws2o;ystkich i wszel na to, w Jaki sposob. burzua~Ja a v,; . Jllly, Jn pa y JUZ . • be af d 1 wsp pracy do przekształcenia ONZ w przy-
kich zwolenników nowych zbro· przygotowuje nową wo)Dę, ponie~ wtedy na Niemcy hitlerowskie skoego, przynosi z m a wa a~ budówkę amerykańskiego depar-
. • nowych stare'.-". waż owi ludzie chcą, aby wojna jako na to ;państwo imperiali5tycz ta pokoju, wykorzystane dla u- I uniemożliwienie n~wej agre- ta t tan Z . k d . 
Jen ł k 1. .1. N' men u s u. w1ąze Ra zie-

' . . SRR zaskoczyła robotników znlenac- ne, t~re.stawia sobie za zadanie mocnienia Armii Czerwon~, któ~ sji uważa Sta I.n za moz iwe. ie cki walczy niezmordowanie 
0 

u-
Sytuac1a m1ędzynat'dowda Z 'ka". wytęp:en.Je „gorszych" narodów. ra miała w niedalekiej już przy- będzie nowej agresji, nowych trzymanie zasady J'ednomy§lnoś-

była w owym okremie na wyraz ' R Ale u Stalina r, ;gdy nie występu- · · · h · · li 
trudna. Po fiasku interwencji Twórca potęgi ZSR je zjawisko be;~zynnego przyglą- s~ł~śc~ zetrz~ w. proch „~.iezwy- nieszczęsc wojennyc , Jeze ci wielkich mocarstw w Rad1Jie 
zbrojnej, międzynarodowa burżu.- Ale .• rzecz. !Prosta,. sta. lin.ani przezl a.a ni~ się smutnemu prze.biegowi ctęzone" arrrue h1tlerows.k1e... „wielkie mocarstwa, które diwi· Bezpieczeństwa, gdyż ta jedno-
azja zmierżała do odizolowania h ł d ł lk k w k j d k k l gały główne brzemię wojny prze myślno~ć stanowi gwarancję po-
ZSRR, aby tym łatwi~j ;przygoto· c whlę me u zt się, ze wa a z1aw!s . ~ az? ąc :i;a ama, ja ie Twórca oa lC)l koju. . 

. . . . tat c dyplomatyczna prowadzona przez stawia burzuaz1a światowa ptzed h. l k• • ciwko Niemc<>m hitlerowskim, bę W 1 kó. z . k Ra 
:~; ~~~~J·ęe)S:~roj~~vą. ;:ecz e ::io~ Tadziecką politykę zagraniczr.ą i h~tleryzmem, Stalm równocześnie anty lt erows ie) dą również w przyszł<>ści działały d.Zi.e:kl~~z?it~~ieJ, de:a~~:je a: 
t r ki . prz~z Stallna ra- działalność demaskatorska potra- uczy cały świat, że błędem było Wojna 1941 - 1945 rok~ - ~o w duchu jedności i zgody". merykańskich podżegaczy wojen-

s ~· 5 
_. e.rowa:i1~. za anicznej na fią. same :przez sir: zapewnić obro bł' zakładać jakiś fatalizm, jakąś za tym, że wykazała gemalnos~ nych, nazywa ich po imieniu~ sta 

~zieckie1 po~ty e~erg~znej i bez.- nę pokoju. Stalin uczy partię i na n1euchror.ność sukcesów hitleryz- Stalina jako wodza w czysto WOJ Wiemy, że ten podstawowy wa wia pod pręgierz światowej opl.riili. 
kory czy~~e~~e~ walki 0 pokój I ród radziecki nieustannli.e, że naj mu. Przeciwnie - siły demokra- skowym sensie tego słowa, po- runek nie został spełniony. Impe publicznej. 
~pr~ 0 ufrudnił'o imperiali: ważniejszym czynnik'.em obrony cji, jeżeli połącza się w celu sta- twierdziła też genialną przenikli- rialiści amerykańscy, niepomni 

ztna ormc1
1fzac·ę tych planów. pokoju jest moc i potęga Zwlązk.u wienia czoła Hitlero~i, potrafią wość i słuszność jego polityki. nauki. J'aka. otrzymal Hitler, ma- Setki milionów ludzi 

6 om rea 1 · R d · k' · d 1 · · d t go n.- ś · •ć d d · i· i· "d S 1 W tym właśnie okresie, w o- a z1ec ·1ego, Jeg.o z .o _nosc o -~- z „~~~mo ~1ą zi:nus. . o o, wro-- Przecież to jego, Sta ina, po i rzą o panowaniu nad światem, Wl zci W la inie 
kresie masowego „uznawania" go, a.by o~powie~z1ec. „podWOJ- tu, ~azegnaJą lllebezp:eczenstwo tyka jedności wszys~kich sil anty swego Obrońcę 
Związku Radzieckiego ~ZE7Z .kra: nym etosem na ka.zdy cios wrog~. nowe1 wojny. faszys.towskich!. ~atri~o:"."ala w montują wojenny blok. 
je kapitalistyczne, imper~lŚCI ~l I d:~tego .cała. gigantyczna .dz1a w :dzimy te wysiłki polityki. sta a.i;tyh1tler~\VS~leJ koaliC]l x;ar?"" Toteż stalinowska polityka, u- i Wodza 
łowali podporządkowac sobie łalnosc Stalir.a Ja~o ~udowrucze- Enowskicj podczas całego kryzy- dow: radzieckiego, amerykansk1e względniając jak zwykle konkre- Zgodnie ze swoją kilkudz.iesię· 
ZSRR w drodze ~yplomat,Ycznej ~ go Z:-Vlązku Rad~ie.ckiiego był.a de su hiszpańskiego (1936-38), 'cze- go, brytyjskiego ii hmych. tną, realną sytuację, przystosowu a!oletnią tradycją, Związek Ra-
ekonomiczncj, usiłowali. n?.e d~us cydu1ą~ym ~zynnikiem W po~ity:e chosłowackiego (1938) i polsk'.ego Przecież to jego, Stalina, świat je swoje posunięcia do nowych 
cić do tego aby rep~b~1~a radz1ec zag~a~11czneJ p.erwsz~go pa~stw.a (1939), Stalin wskazuje nie tylko cały pamiętał jako tego, który dtlecki nadal wiąże sprawę poko 
ka odgrywała powazrueJSZl<\ rolę S?CJall~tycznego. Stal1~owsk1e p1ę na nikczemność i łajdactwo poli- przestrzega przed groźbą faszyz- warunków walk.i o pokój. W tej ju ze sprawą rozbrojenia. w o­
m.iędzynarodową. c1olatk1, przekształcer..:.e ZSR~ w tyki nieinterwencji, ale równ'eż mu, przed rtleinterwencją jako polityce dostrzegamy wszystkie kresie powojennym, podobnie jak 

Daremne okazały się te wysi~- potęg~. przemysłową, wsp~niały na groźne r.iebezpieczeństwo, ja- polityką pobłażania agresorom. cechy charakterystycme stalino- w okresie przedwojennym, poli-
kt reakcjonistów. Polityka stalL- rozwo1 ~ołchozo~·~g~ rolmch~a, k '.e tai. ona w sobie dla jej auto- Przecież to on, Stalin, zapowie wskiego podejścia do obrony po- tyka staJ.inowska nieugięcie rea-
nowska uchwyciła w swoje ręce brat7rsk.1e wspot.lycie narodow rów. W marcu 1939 r., na XVIII dziial że Armia Czerwona odpo-
to ogniwo międzynarodowego łąń ra-dz1eck;-ch - wszystko to są Zjeździe WKP(b), Stalin mówił wie podwójnym ciosem na każdy koju. lizuje walkę o rzetelne rozbroje-

;!J • , · jlJlllill~ wprost pod .adresem imperiali~ cios przeciwko Związkowi Ra- W swojej walce 0 pokój Zwią- n.ie. Znów jak dawniej - wszyst 
gui !111wu1111111111u111111m1111111ftlllllllllllllllllllllllllUIUUillllllllllllllllllllllllUm1Uu1111uu11mumennun11mm111nonunmn111111! -~ st?w zachodn:ich, kt?rzy '?.chal1 dz~eckiem~, że przeniesie wojn~ zek Rad:z.iecki liczy przede wszyst kie prawdziwe, konkiretne a nie 

~ Hitlera . do bezkarne1 agres1.1. na na terytorium wroga i tam zakon kim na własną moc i potęgę oraz gołosłowne propozycje rzeczy\vis 

TERAZ n'·e moz· na 1"uz· traktowac' ;,;; wschodzle, byle doprowadzic do czy ją zwycięsko. na pomoc tych państw, które tego rozbro1'em'a 11.· zakazan1'a bro-
~-" ~ wojny radziecko-niemi•eckiej: Przecież to on, Stalin, uczył, że 

h k I - d k' . d · powstały dzięki polityce stalinow ni atomowej ·wyszły i wychodzą 
~ mas pracu1'qcyc świata 1'a o ,,ś e- ~ Ostrzeżenie dla Zwi~zek Ra ziec I Je~~ z.ałsa nL- sk1'e1· i' kto're łączy z pa1'1Stwem d z . k Rad . ki 
§ § , , • czą s1łą w walce o pokoJ, si ą, bez o wiąz u ziec ego. 
s pego tłumu", blqdzqcego w ciemno„ § tworcow Monachium której ni'epodobna zaprowadzić socjalistycznym wspólnota ideo- w swojej nieugiętej i niezmoT-
1 § „Daleki jestem od tego, aby mo \V Europie ani na świecie trwałe wa. ZSRR, kraje demokracji ludo dowanej walce o pokój Stalfun -
5 ściach i pozbawionego perspektyw, § ralizowac na temat polityki nie- go pokoju. wej, ludowe Chiny, Demokratycz jak zawsze - cieszy się popar--

5 ~================- interwencji, mówić o zdradzie„ Podczas wojny Stalin wystąpił na Republika Niemiecka-oto ol- ciem nie tylko ze strony całego ~ albowiem Rewolucja Październikowa o przeniewierstwie itp. Rzeczą na. jako wódz całego światowego o-
~ iwną byłoby prawienie morałów bozu antyfaszystowskiego, jako brzymi, niezwyciężony obóz so- narodu radzieckiego i narodów 
~ stało się dla nich gwiazdq przewo- lud:lliom, którzy ille uznają morał~ organizator sił, które zlikw'Jdowa cjalizmu, walczący pod wodzą krajów demokracji ludowej, ale 
~ ności ludzkiej. Polityka jest poli- ły najgroźniejsze niebe.zpiiecz.eńs- Stalina o pokój. również poparciem wszystkich 
g dniq, która oświetla ich drogę i daje tyką, :jak powiadają stare burżu- two, jakie zawisło nad światem. uczciwych, postępowych, demo-
~ azyjne wygi dyplomatyczne. Na- w wirze walk, organizując epo Stalin - obrońca 
§ perspektywy. Jeżeli nie było dawniej _I==============~==- leży jednakże zaznaczyć, że wiei- kowe zwycięstwo stalingradzkie, światowego pokoiu kratycznych i rewolucyjnych sił ~ ka i niebezpieczna gra polityczna, StaLi:n znajtluje czas, aby wybiec na świecie, sił, skupionych w 
§ ;ownego forum światowego, Z które- rozpoczęta przez zwolenników -po orlim spojrzeniem naprzód, w o- Walcząc 0 pokój, Stalin w dal- światowym obo2'iE obrońców po-
§ lit k' . i· t ·1· ze" •1'ę dla kres powojenny. W listopadzie szym cia.gu umacnia :nii'ezdobytą k j 
~==_ b / b · f t ć Y 1 me n erwencJ ' m.o " 1942 roku mówi Stalin na akade- 0 u. go można y O y ma n I e S O W O ~echm0.=kończyć poważnym fias- mii ku czci Rewolucji Paźd.zi.erni twierdzę obrony demokracji i po Wszystkie te siły popierają go, 
= . d . lei • k h A'I k . koju - Zwtiląz.ek Radziecki. Wspa b 'd star . . 
~ nadzieje ; qżen1a as UCIS anye Politycy zachodu, zaślepieni OWeJ: mała Armia Radziecka, która o Wl zą w irue SWOJego wo-
§ d le / = pragnieniem doprowadzenia do Stalin . - geniusz dza, obrońcę tego, co jest najdroż I ; na ować im żywe szta ty, to teraz ~ wojny antyradzieck'.ej, r..:;e zrozu zwyciostwa zmiażdżyła najpotężniejszą armię, sze człowiekowi pracy i postępu 
= k · §§ mieli nawet tego ostrzeżenia. Od- d h~ l jaką kiedykolwiek wydał kapita- we wszystkich krajach, na obu 
Ei f Or U m t O ie i S f n i 9 je W p 0 S fa CI § rzuciJli oni wszystkie radzieckie na it eryzmem l izm. armię hitlerowską - ta Ar półkulach. Widzą w nim niezwy-

~_!_-==- pierwszej dyktatury proletariatu. ~ próby zmontowania zbiorowego „Wygrać wojnę z Niemcami to mia Radziecka jest dzisiaj jeszcze ciężonego obrońcę pokoju, genial 
:_~ bezpieczeństwa. Nie udało s'.ę znaczy spe1Inić wielką mis!ę his~o silmejsza, n.iż była wted~, kiedy nego

1 
cz~o1wieka, kt

1
órego wielki ~ 

Z\\'iazkowi Radzieckiemu zbudo- ryczną. A e wygranie wo1ny met . 1 · k .. · . 1 mys j ze arna wo a stanowią naJ 
"-"" Józef Sta/;n. lagadn;enia Len;n;zmu, str. 171 .~:. wać antyhitlerO\vskiego frontu ani oznacza jeszcze zapewnienia na- poł E~ropy us ała oscmi hit e- potężniejszą pozycję w międzyna 
"-'\. -.-.~#. · :~ w roku 19 38, roku Mor.achium. rodom trwałego pokoju i niezawo rowsk1ch kandydatów na wład- rodowym froncie walki o pokój. 
_ li•;:UUlllllUJlllllllllalllllllllllllllllllllllllllllllłll!UlUlllllJllllllllllDllllllllllll!łlllOllllntllłflł!ITIIUIUllllllRllHllllllllllłl l: llil 1 E ani też w roku 1939. roku naoaści dnee:o bemieczeństwa w Pl'Zl'.s&-J06w świata. Broń atomowa je:it I WIKTOR GROSZ 
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Nr 349 Sfr. 5 

tA (}U]O Wodzow-i pracujących jw-iata 
Stalinowskiej Pracy w PZPW Nr 6 Zakaz dziwny - snotywy Jasne Przebieg Dni 

W c::asie obrad jcclnej z 1romisji /rancu.<hiego Zgromad=cnia Narodo­
nej. Znaczona czerwonym szla- na, wszędzie lśni czystością, pa- współzawodnictwo o 50 proc. i ictgo 11o~loide kmnu11ist~c:;11i u;ystqpili ostro 111·::;„ciulm mi11i.1trou·i Teitgen· W sekretariacie partyjnym 

PZPW Nr. 6 wre ożywiony ruch. 
Wielu robotników pragnie jesz­
cze wziąć udział w Dniach Stali­
nowskiej Pracy. Przychodzą i 
proszą o kokardki, o papier czer 
wony, o podobiznę Towarzysza 
Stalina. 

Najpiękniej jest przystrojona 
przędzalnia angielska, oddział 
:przygotowawczy. Kobiety, pracu 
jące na tym oddziale, samorzu­
tnie przyszły w niedzielę by ude 
korować salę, aby tylko wygląda 
ła okazale i ładnie. Sala rzcczy­
w1sc1e została przyozdobiona 
wspaniale i jest bardziej podobna 
do wystąwy niż do sali produkcyj 

Wręczenie orderów 

kiem droga prowadzi do wielkie- chnie odświętnym wyglądem, pa dotrzymano słowa. W dniu 20 otd. /aóry avdał ;-r.fw= tff.~wictlrmia s:erei<u filmóu; radzieckich. 
go portretu Towarzysza Stalina, n uje niecodzienny, podniosły na- grudr1ia poszczególne oddziały Tnrói tych =ul.-a=mz~-ch. filmów jest „.llicz11ri11", obrurnjący i\ cie i 
umieszczonego na drugim końcu strój. Toteż wszyscy chcą przy- \\'ykonują od 100 do 200 kg. przę tuórc::ość :uuhomitego 11c:onego. oraz film pt .. ,frmicia trzrn nadal". :ra-
sali. To praca majstrów. Każdą sta_pić do Dni Stalinowskiej Pracy. dzy więcej ponad plan. Pralnia wierojący =dkcict : Ko11gresu Obroticóiv Polw.i11 w Paryżu. 
maszynę, każdy slup ozdobiono Przechodzących przez salę pro- która zobowiązała się wyprać W odpou:icd:i na intPrpelacje posló1L, min. Teitgcii tlumac::::yl sii·ój ;a· 
chorągiewkami i zielenią. Maszy- dukcyjną towarzyszy z sekreta- 1.000 kg. wełny, wypełniła to za- ka: tym. :i.e 11..-yfaieilunie :;akaza11ych pr:eze(z filmów „mogłoby zakłócić 
ny przy których pracują przodo- riatu partyjnego i L. K. zatrzy- danie. Pakarnia przepracowała 2 porządek public:ny" (!). 
wnky, trzykrotni zdobywcy I na mują robotnice i proszą o kokard godz. dodatkowo. Oddział na ul. W jaki sposób film o Miczurinie albo 1mmika Kongrtm~ Obrońców 
grody, mają oprócz czerwonych ki. Nikt nie chce być pominięty Łąkowej przepracówał dodatko f'okojzi może „:aklócić porządek vub lic:;ny", te:.io „chrześcijafuiko-demok•a· 
kokardek, zatknięte chorągiewki. W tych uroczystych dniach pracy., wo 8 godz. tyczny" minister wytłumaczyć nic :zdołał. I d::ii<:ić się temu nie moi:na, a&-
jakq szczególną odznakę. I każdy chce uczestniczyć w nich. ZMP·owcy naprawili wszyst- bou·icm poriiiędzy treścicz tych film6w a :aha:::em ich wy.<wietlania logic:· 

Cijociaż cały ten oddział pod- Towarzyszki, idące z nami, odda- kie zabawki w przedszkolu. Straż r1ego zwiq;;ku nie ma, a tPyja.faic11ia lwn/iskaty rwlei:alo by szukać nie w 
jął zobowiązanie oddać o 200 kg. ją swe kokardki kobietom z pro- przemysłowa uporządkowała te- Paryżu, lecz 1,; Tr'aszy11gto11ie. 
przędzy więcej, to jednak zatru- dukcji, które z dumą przypinają ren fabryczny, pracując dodatko- Trzeba mieć na utrnd:e, że ::aka: miti. Teitgena - to nie tylim akt 
dniony tu zespół Walerii Siekacz, je do boku. Organizacja podsta- wo po 4 godziny. „politvc:mych poracl11mkórv" zachodniego rro.kcjonisty s niemiłą mu rn· 
jeszcze ponad to wyrobi 50 kg. wowa postanowiła dodatkowo roz Załoga PZPW Nr. 6 godnie czci d:iecką sztuk~ filmotrą, lee= róu;nicż - uprzejmy ;;<w. w .troa(' dostaw 
przędzy. dać kokardki tym wszystkim, któ dzień urodzin Wodza wszystkich ców hollywoodzkiej $;miry, ułatwiający im zdobycie monopolu 1ia ekra· 

N<>. wszystkich ·salach umiesz· rzv pragną wziąć udział w ludzi pracy na całym świecie. na.eh francuskich„ 
czono portrety Towarzysza Stali- Dniach Stalinowskiej Pracy. M. s. B. D. 

„Sztandar P ·' racy 
Trzeba widzieć ten zapał i ocho- 1111111111111111111111m11111111111111m111111111111111m11111111111111111m1111111111111111m111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1t 

tę, cechujące wszystkich ucze- G · t lk .- ,- .-
stniczących i tę dumę, która prze a z e a c li e n n e 
bija w ich oczach. Wszyscy są f 

złączeni jedną myślą: wykonać z okazji 10 rocznicy urodzi·n JOZEFA STALINA 
zcbowiązania i tym uczcić Wiei- m111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111 
kie Imię Towurzysza Stalina. 

A zobowiązan;a to nie byle ja­
kie. 

Korzyści, jakie przyniesie ca­
łość zobowiązań, wyrażają się su­
mą 1 OO milionów 597. tys. zł. 

Cała załoga PZPW Nr. 6 posta 
nowiln w grudniu wyproduko­
wnć dziesiątki tysięcy kg. welny 
ponad plan. 

Zobowiązano się pod.nieść 

Brygady szybkościowe 

nicznego. Przyczynimy się w ten spo. 
sób do zwiększenia rozwoju i·acjona. 
lizatorstwa w całym przemyśle ba­
wełnianym i do szybkiej budowy Pol­
ski Socjalistycznej". 

Hołd, składany przez łódzką klas~ robotniczą Wielkiemu, Genialnemu 
Wodzowi proletariatu, Towarzyszowi Józefowi Stalinowi, znajduje również 
swój głęboki wyraz w olbrzymiej ilości nadesłanych przez zakłady pracy 
gazetek ściennych, wydanych specjalnie z okazji 70 rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina. Wystawa tych gazetek zostanie otwarta w dniu dzi· 
siejs:i:ym. Gazetka Zakładów Mechanicznych 
Gazetki napływają. ze wszystkich I że po odebraniu władzy kapitalistom im. Strzelczyka na czołowym miej-
zakładów pracy. Z fabryk przemy. jednym z najpownżniejszych zadań scu zamieszcza żywo ujęty reportaż 

shi włókienniczego, metalowego, che staje się zorganizowanie produkcji na o przebiegu wykonywania 'przez za. 
micznego, z ł>iur, urzędów i instytu- nowych podstawach, budzc;1ie wśród łogę zobowiązań ku czci Józefa Sta­
cji. Xadeslali na wy:Jtawę swe g-azet klasy robotniczej świadomości, że pra lina. 
ki kolejarze, tramwajarze, skarbow- cuje u siebie i dla. siebie". . I Załoga PZPB w Pabianicach pisza 
cy, pracownicy Polskich Zaklad.)w We w~z~stk1ch p~aw1e v;a~et.. w swojej gazetce: „Sposób uczczenia 
Zbofo~·ch, pracownicy Technicznej kach posw1~cono wiele m1e~sca 7_0 rocznicy u1:odzi11 Towarzysza Sta-
Obslug-i Rolnictwa. W tej wzruszają 7.obowiąza.n1'?m załóg fabnc'.l!- lma nasuwa się sam przez się. Musi 
rej manifestacji uczuć miłości i przy. nycl1, P.owZJętym. dla, uczczenia to być dzień pracy_ bo droga do 50• 
wiązania do Towarzysza Stalina nie 7,0 r.oczrucy urodzin 'Iownrzysza cjalizmu prowadzi iirzez pracę. Dlate. 
brak nikogo. Stalina. W ~~u;tce PZP~V _Nr 30 go też złożymy Towarzyszowi Stali. 

W dniu 15 bm. w pierwszą roc:micę Zjednoczenia Partii Robotniczych 
Prezydent BP. Bolesła.w Bierut udekorował orderami „Sztandar Pracy" 
I i II klasy, racjonalizatorów. przodowników pracy, \l-'YZszych ofice­
rów WP, inżynierów l techników, oraz pracowników nauki, kultury 
i sduki. W uroczystości, która odbyła. slę -P: sali „Rady Państwa" wzięli 
utl.zi!lł członlrnwie Rady Państwa i ·~Jonkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. - Na zdj.: Dekoracja Józefy Szewczyk przodownicy pracy, 
tkaczki z PZPB Nr 3 w Łodzi. (Foto: Film Polski) 

w Tomaszowie 
meldują 

o pierwszych sukcesach 
Stworzone w Fabryce Sztucz 

nego Jedwabiu w Tomaszowie 
Mazowieclóm brygady szybko· 
ściowych remontów meldują 
zakończenie remontu pierwszej 
maszyny. której remont wyko­
nano w ciągu 4 dni, zamiast 
jak dot~:cl1czas 27 dni. 

W wielu gazetkach znajdujemy cie czytamy: „"W;;rod ro~tmk'?w na- nowi w podarunku nasze ·wykonane 
kawe i nacechowane oryginalnością szych zakładow roz~\·mą~ s1~ ma- zobowiąz.ania. Będzie to najgodniej· 
myśli i wypowiedzi. W gazetce Pat'I· s.owy ruch w.epołzawodmctwa szy wyraz naszych uczuć" 
stwowych Zakładów Przemysłu Ba. pracy ku czci 70 rocznicy uro- . . · 
wełnianego im. Józefa Stalina pisze dzin Towarzysza Józefa St.Blina. P~acowmcy Pols~1ch Zakładów 
prządka z przędzalni cienkoprzędnej, Hołd 'Wielkiemu Stalinowi złoży• Zbo~o:vl·ch s!d~~aJlł ~a. ł~m:i.ch 
tow. l\Iarta De1·edas: „Chcielibyśmy my nie słowami, a czynem, zwię- swo~eJ g~zetk1 sc1enneJ takie zo-
przede wszystkim donieść Towarzy- kszeniem produkcji, dyscypliną bow1~zame: „D~a uczczenia 70 
szowi Stalinowi, że nasz oddział pracy i punktualnością". rocz!11cy · ur~dzu~ To~arzysza 

Robotnicy rolni 
z :terenu województwa 
łódzkiego pracq witaici wielką rocznicę 

Od robotników, od chłopów, od mło 
chieży ze wszystkich stron naszego 
województwa nieprzerwanie płyną 
meldunki i listy, mówiące o podejmo­
waniu zobowiązań aby wzmożoną pra 
cą uczcić 70 rocznicę urodzin Gena 
ralissimusa Stalina. 

nicę urodzin Wodza postępowej ludz­
kości, Tow. Str.lina, urzeczywistnia. 
ją.c jednocześnie jedną z wielkich Je. 
go nry~Ji - uczynienia z Pa11stwo­
wych Gospodarstw Rolnych ośrodk6'v 
1ocjalistycznej gospodarki. 

Przy remontach prowa.dzo­
n;ych starym systemem, za.trud 
nionych było 25 osób w 5 bry­
gadach. Obecnie pracowało 15 
osób w 3 brygadacl1. 

Pierwsu1 maszyną wyremon. 
towa.ną była masz;\:na na od­
dziale skręcalni. 

Robotnicy Państv.rowych Gospo­
darstw Rolnych Okręgu Łódzkiego 
również składają masowo zobowiąza­
nia. 

Pa•niętna 

J>ierwszy wykonał plan produkcyjny, Klub :racjonalizatorów· przy PZPB S~al_ma zobo_w1ązu)emy ~1ę w ter. 
bo już 8 lii!!topada br. Ponad plan zo- Nr 9 tak pisze o swoich zobowiąza... 1:'1mie do cln~a lV st~czma 1950 r. 
bowiązaliśmy się wykonać 70.000 kg. niach: „Klub racjonalizatorów oraz J~ko do .dma roc~1c_Y wyzwole. 
przędzy". \V tej samej gazetce pisze zakładowa Komisja Usprawnień przy rua ~dz1 przez zwyc1ęską Armię 
tow. Korclos o nauce Towarzysza Sta. nnszych zakładach, czczą:c 70.lecie Radziecką, z~erbować tylu no. 
lina: „Nauka Stalina jest nam nie- urodzin Wielkiego Wodza Generalis.. wych .członkow do ~oła TPPR, 
zh«:dna w chwili, gdy zaostrza się simusa Józefa Stalina, postano·wiły a~y zWlększyło ono hczbę człon-
walka klasowa, gdy trzeba zdecydo- nawiązać ze wszystkimi zakładami kow ? 50 pi·o~ent, oraz z~rg:1ni-
wanie walczyć przeciwko tym wszy- przemysłu bawełnianego stosunki zo:va~ .1.-ursy Języka. ~OSYJSk1cgo 
stkim, którzy chcą nam zasŻkodzić. koleżeńskiej wsp6łprncy, które pole- z ilosc1ą 40 uczestmkow". 
Stalin uczy nas, że trzeba być zaw. gać będą na wzajemnej wymianie wy Wzruszające są wspomnienia jed. 
sze czujnym, że nie wolno upajać się nalazków i 11omysłów racjonalizator- nego z pracowników TOR.u opubliko. 
sukcesami i dostawać od nich „za- skich oraz na dzieleniu się swymi spo wane przezeń na łamach gazetki ścien 
wrotu głowy". Stalin uczy nas także, strzeżeniami w zakresie postępu tech nej tej instytucji: „W lipcu 1945 ro­

niedziela 
Robotnicy zespołu PGR Łęczyca po 

•ta.nowlli do dnia 15 grudnia wyko­
nać wszystkie orki zimowe, ale już w 
dniu 13 bm. specjalna sztafeta zamel 
dowała w Powiatowym Komitecie 
PZPR o wykonaniu orki na. dwa dni 
przed podjętym terminem. J ednocze§­
nie majątek Leszno, wchodZlłCY w 
skład zespołu Łęczyca, zobowiązał si~ 
zorganizować kółko samokształcenio­
we, p1·owadzące szkolenie w rachun­
kowości, rolnictwie itd. Zobowiązanie 
zostało wykonane i kółko rozpoczę!o 
pracę w dniu 15 grudnia. 

Gdy najlepszym tkaczom wręczano nagrody 

ku kiedy po raz pierwszy po zwycię­
stwie nad faszyzmem odbyła się pa_ 
rada sportowa w Moskwie, znalazłem 
się w stolicy Związku Radzieckiego. 
W dniu święta sportowego na Placu 
Czerwonym zgromadziły się olbrzy. 
mie i:nas:r widzów. W pewnym mo· 
menc1e nastała cisza, a w kilka se­
kund później zerwała się burza okla. 
sków, zaś z piersi zebranych tłumów 
wyrwał się. żywio~owy niemilknący 
okrzyk: Stalin! Stalm! Dreszcz prze. 

Robotnicy rolni Zespołu PGR w 
Kutnie zobowiązali się dla uczczenia 
rocznicy urodzin Genialnego Wodza, 
Tow. Stalina, wyk.onać orki zimowe 
do dnia 15 bm. Zobowiązanie wyko. 
nano w terminie. 
Poważne zobowiązanie podjęli ro­

botnicy i·olni PGR Zespół Wieluń, 
W liście, wysłanym do 'l'ow. Stalina 
przez robotników tego zespołu, czy-
tamy: z b . . . ł . . I „ o ow1QZUJemy się w ozyc ca- ł 

ły nasz wysiłek i zdolności, aby ł 
nasze Państwowe Gospodarstwa 
Rolne siały się godnymi naśla­
dowcami sowchozów w Związku 1 
Rad:r.ieckim. 

- Przygotujemy wszystek sprzet 
rolniczy do nowych prac 
wiosennych, trzodę i bydło he­
dziemy tak pielęgnować, by plan 
t~goroczny przekroczyć o 2 pro­
cent. Wzorując się na naszych 
hohnterilkich braciach - ludziach 
radzieckich. będziemy wy,:o:w 
wznosić sztandar bojo1• y prole. 
tariatu w pracy i " wal•e o 7.hll­
dowanie Socjalizmu w na.;;z~·m 
kraju. To będzie na«zym wk!;•. 
dem do T'n•go Wielkiego U;dc­
łn". 

W majątku· Sarnów, powiatu lóJ;r.. 
kiego, robotnicy r.obowi1Jzali ~i~ do- , 
starcz2·ć przy pomocy własnych for. 
m:inck 10 ton l>amienia dla buclu i~ ­
cc.i !li~ szos~·. 

W majątJ..u " "alewicc, powiatu :?­
~vickiego, ro~otnicy \\" ran•ach 7000· 
••riąze.nia postano\\·i]i zor.:.!an;zować 
pierwsz11 na terenie mająt!rn l\onli$.: 
Hig·ieny i Bezp:e:czcf1:twa Pracy., 

l\Ieldunków o podobnych zobowią. 
zaniach robotników rolnych napły. 
wa.ilł z tc1·enu ·ojcwództwa dzic~i;it. 
ki. Wzmożoną pucą witllją oni rocz-

Gdy z początkiem września rb. 
ogłoszono konkurs na zespoły 
najwyższej jakości, niejeden z 
nagrodzonych ubiegłej ni~dzieli 
tkaczy pokręcił głową z powąt­
piewaniem. 

- Sama ekstra ł prima? A 
przy tym plan produkcyjny wy­
konać w 100 procentach, albo i 
wi~cej? To niemożliwe! 

Ekstra była pojęciem zupełnie 
nowym. Vlydawało się wszyst­
kim nieosiągalne produkowanie 
całkowicie bezbłędnego towaru. 

A le wrzesień przeszedł - jak 
r. bicza trzasł. I cóż się okazało? 
Ju~ wtedy każdy zrozumiał, że 
warunki konkursu to nie jakieś 
mrzonki - że to są warunki w 
pełni wykonalne. J za ten próbny 
miesiąc 5 zespołów otrzymało 
nagrody. 

- Jak to, oni mogą, a my nie? 
- powiedzieli sobie tkacze, i z 
dniem 1 października ok. 600 ze· 
społ6w stanęło do konkursu. 

Te dwa miesiące ciągnęły się 
długo. Dzieliły się na godziny, 
dni, dekady. Ba, ważna była na­
wet każda minut.a. ·wystarczyła 
przecież chwila nieuwagi, żeby 
przepuści,'; blqd, zrobić seknndę, 
a tvm somym 7.I mnć vnrunki 

konkursu. Najtrudniejsze były I 
początki. Należało przyzw\•czaić 
się do prucia błędów, do nieu­
stannego czuwania przy kro· 
snach. Niezrównaną pomocą oka­
zało się doświadczenie, uzyskane 
we współzawodnictwie. Dążono 
do tego, żeby stać się pierwszym, 
żehv pracować jak najlepiej. Po· 
magala zespołowa praca, wspól­
na troska o krosna, o towar, o 
wyniki całej brygady. Rosło po· 
czucie odpowiedzialności i świa­
domość, że gdy się coś popsuje, 
cierpieć ua tym będzie cały ze· 
spół. 
Mijały tygodnie. Na łamach 

„Głosu" podawaliśmy stale wy­
niki pracy zespołów, nazwiska 
tych, którzy osiągali największy 
procC'nt ekstry i bazy produkcyj­
nej. W!lród nich najczęściej po­
wtarzalv się .nazwiska: Serwatki, 
Michala.kowej, Balcerzaka, Kowza 
nowej i właśnle tych wszystkich, 
którzy w niedzielę podczas uro· 
czvstości w Teatrze Nowvm o. 
triyn1ali nagrody. ' 

* "' 
Wlaści wie trudno było kh po· 

znać. Widzieliśmy ich zawsze 
przy warsztatach, w roboczych 
far I uchach, pokrytych kurzem z 
hw.-c:łnv. VJlclzielismv ich twarze 

Ze ·pól tow . .Balcerzaka z PZPB Nr 7. 

skupione, uważne, postacie bacz-1 
nie pochylone nad krosnami. 

Nie łatwo przyszło rozpoznać 
tych samych ludzi odświętnie 
ubranych, promieniejących rado­
ścią i zadowoleniem. laureatów 
konkursu, którego epilog roze­
grał się w niedzielę. 

Po pr7.emówieniach prysł na­
strój naprc:żenia. Przodownicy 
formowali siq w trójki lub czwór 
ki, według lego, ile osób !'otano· 
wił ich zespół i tak podchodzili 
do prezydium po nagrody. Na 
sali tymczasem dawano ujście 
radości, snuto plany, jak wyko· 
rzys!ać otrzymaną nagrodc:. 
Właśnie przez sale: przechodzi 

obdarowany kwiatami zespół 
tow. Sznycer z PZPB Nr 3. Na 
chwilę zatrzymuje się przy na· 
szych krzesłach. I już ożywione 
rozmowy. 

- Co sobie kupisz? - pytają 
jedna drugą. 

- Ja płaszcr- zimowy - mówi 
tow. S'Znycer. 

- Ja ule do swej pasieki -
odpowiada zawołana gospodyni, 
tow. Mamrotowa. 

Tow. Kuba, która stara się o 
nowe mieszkanie, bo mieszka na. 
prawdę w bardzo ciężkich warun 
kach, przeznacza oczywiście całą 
sumę na urządzenie mieszkania 
( j eśl! je otrzyma. w co zresztą 
wrnlc nic wątpimy) . 

Tow. Balcerzak, siedzący wraz 
10 s11 ym zespołem opodal nas, 
1.>C'.!\"Wifrie nic zastanawia się. 
wiclf', na co zużytkuje swe 
llJ.OGO 1.I. Ma przecież bliźnięla, 
dwie córeczki - trzeba im kupić 
wvpiawkę. Kol. Ciżycka, ZMP· 
ówJ·a, n ib~r!zie radio, a tow. Ska 
lhtski, trzeci uczcsln.ik zespoln 
Ralccrr.r1ko, ndrla.J" pr:rykładnie 
c,lłą c;um~ małżonce, która pr7Y­
bylri wraz 'l. nim na te: uroczy­
s loś.!. 

\v <'<Jl~zy<h rzęda h krzeseł 
'' \ ·ól.11i<1 <;ię kilka kobie I, głcHlko 
nc:7esanych, 1 <:hustccfr,1mi, za­
rzucon ·mi n;i ramiona. Od rąr,u 
poznać, 1.e to ślazaczki. 

Jest to zesoół tow. Jórnlv Kn-

Tow. Serwatka, kierowniczka ze­
społu z PZPB Nr 2 mówi: „bt:11'lie­
my walczyć o l•ażdy metr ekstr~·". 

ścielniak z Andrychowa. Naj­
młodsza z zespołu, 18·1etnia He­
lena Gątko, opowiada nam o trud 
nościach, na jakie zespół napo­
tykał w swej pracy. Winna była 
przędza, dostarczana z PZPB 
Nr 5. Narzekają więc na nią nie 
tylko łódzkie fabryki. 

- Nie pracujemy przecież dla 
pieniędzy. Chcemy zawsze praco· 
wać rzetelnie i dobrze - mówi 
młodziutka tkaczka. A na co prze 
znaczy swą nagrodę? - Na me­
ble. Pragnie sobie umeblować 
mieszkanie. Pozostałe czlonk inie 
zespołu uśmiechają się tylko w 
odpowiedzi. 

- no, ho, 11 toż święta za pa­
sem Będzie na co wydać pienią· 
d7e 

Tow. Kow7.anowa przyprowa­
clzila swego wnuczka, który dźvri 
qa wlc1śnie kosz kwiatów, jakimi 
nhd.:iro,•rano jego babciG. 

- Przyprowadziłam go nat1-
mvślnic, niech 1obaczy, jak to 
m1to być przodownikiem pr.i.cy, 
a kkdyś będzie też tak pracr>wat, 
jak my - mówi jedz <1. z r:c1jlep­
s7ych naszvch tka erek, 0f:u, na 
clzi:ilaczka Zwiazków Zawodo-
wy.:-h. · 

Rt1.do~cl nie ma końca. 
'811m) 

I biegł po mnie. OdwTócilem głowę w 
lewo i zobaczyłem Stalina! - same­
go Stal.ina! Wchodził na trybunę w 
otorzemu członków l·ządu przedsta­
wi~ieli partli, delcgatÓ\\! republik 
zw1ązkowyc·h i gości zagraniczn:rch. 
Poznalcm Go natychmiast. Stal z uś­
mie~he!11 na twarzr, pozdrawiając 
'-'"~mes101111 dłonią manifestu.illce nic­
z'.1czone tłumy. Czułem, jak mi serce 
bije z radości i wz1·uszenia. Wrażenia 
odniesionego lla widok Stalina, nie za 
tal"ly ani defilujące barwne korowody 
ar.i przcpi~knc 'vr..:zyny sportowców. 
"Y"idok ten do d:?rn tkwi 111i w pami1:­
c1 i pozostanie na zawsze". 

Nic przrpro·:.-adznmy w tej chwili 
l<rytyc;;nego przeglądu poszczegól­
nych gazetek. Uczynimy to w następ­
nych artykułach, poświęconych IV 
W~·~tawie Ga;r,etek ściennych. Wfród 
nadesł::mych na w~·~tawę eksponatów 
są zarówno dobre, ,iak i mniej udane 
gazetki. W każdej jednak uwidacznia 
się olbr3ymi wkład pracy i szczere­
go uczucia. Gazetki ścienne, poświę. 
cone 70 rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina, są jeszcze jeclnylil sposobem 
w jaki klasa robotnicza naszego mi~ 
sta prl'lgniP wymzić swój hołd i mi. 
łość dla Wodza p0o>t(>powej ludzkości 
T-:.warzysza Józefa Stalina. ' 

Ifar. 
WJJ.LLl'lU.lULllL.ł I Ił IJil1;J 11 I 'i:'f'rl!IJ.'' 

Odpowiadamy na listy 
„A. D. ", - Artykułu W a~zego w 

tej form.le nie możemy zamietkif. 
„W. K.". - List Wasz zo~tt~ł pne 

kazany kompetentnym władzom. 
Goniec z za.kła1lu „A"-22. - Pro­

simy zgło.·Jć się do Rcd2kcji, Ol:al 
koreEpondcntów. 

Stały Czytelnll> ,.Głosu" z PZl'B 
Xr 2. - Poruszac:c ~prawę b;:irclzo 
w~'.:;i.1 . niestety, list jest anonimo­
wy. Prosimy o podanie na.zwi~ka 

dla wyłącznej wiadomośe.i Redak· 
cii. 
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* * • 
„.My, dzieci robotnłczej Łodzi zapewniamy Cię, Drogi Nasz 

Nauczycielu, że wszystkie naśze siły i wszystkie zdolności po· 
hvłęcimy na poznanie i wprowadzenie w życie Twojej Nauki. 

Chcemy żyć i pracować tak, jak żyjesz i pracujesz Ty, chce­
my służyć naszemu Narodowi najlepiej, podobnie jak Ty przez 
całe swe bohaterskie życie służyłeś - bliskim naszym sercom -
Narodom Związku Radzieckiego. 

Chcemy uczyć się i pracować dla pokoju, dla szczęścia mi· 
lionów prostych ludzi, których Ty, Towarzyszu Stalinie, je6teś 
Obrońcą. Wodzem i NauC'Lycielem. 

Wiemy, że jesteś najgorętszym przyjacielem naszej pięlinej 
Ojczyzny i dzieci polskich. I wiedząc o tym możemy Cię zapew· 
nic, że nie pożałujemy naszych młodych sił, aby budować tę 

kochaną przez Ciebie i priez nas Polskę, tworząc radosny, szczę­
śliwy, sprawiedliwy, Dom Socjalistyczny. 

.Tobie zaś, życzymy długich lat zdrowia, pracy dla Naroa6w 

Związku Radzieckiego i dla wszrstkich narodów nowego, lep· 
nego świata. , ) ...,. 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

A.-Surkow -... 

DOWÓDCA 
Na polu bitwy, w ogniu, 
Szukając drogi wśród dymu, 
Żołnierze o Nim myśleli 
I Jego wierzyli słowom. 

Kiedy nas wr6g otaczał, 
Gdy b6j b:rł ponad siły, 
On z nami w godzinach grozy 
:Trwał na swym posterunku. 

Wśród p61 smaganych ogniem, 

Pod ciemną chmurą nieszczęścia, 
Jego stalowa wola 
Krzepiła żołnierskie szeregi. 

„z a S ta/ina" ~miał dowódca 
I poprzez ołów i śniegi 
Z Jego imieniem na wroga 
Szliśmy jak lwy do ataku. 

Trudna z~-rci~stwa clroga, 
Nie raz śmierć przrszło zwycię· 

i'"• ' l zac 
Za ten czyn przyszłość ::·am nada 
Imie żołnierzy Stalina. 
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Pablo Neruda 

W trzech pokojach 
Starego Kremla 

W trzech pokojach starego Kremla 
mieszka człowiek imieniem Józef 

Stalin 
Swlatło pó:!no gaśnie w jego pokoju, 
Swial 1 Ojczyzna nle dają mu 

odp o czą~ 
Inni bohaterzy stworzyli paiistwa. 
on ponadto pomógł Je zrodzić, 
i zbudować je, 
l obronić. 

I 
Wielki ten kraj jest przeto czę§c:lą, 

jego, 
I on nie może spocząć, bo kraj nie 

spoczywa. 

Są tam Mołotow ł Woroszyłow, 
widzę Ich z innymi, z generałami, 
niezłomnych. 
Twardzi, jak ośnieżone lasy dębowe. 
Żaden z nich nle ma pałaców, 
żaden oddzlalów niewolników, 
żaden nie zbogaclł się na wojnie 
sprzedażą krwi, 
żaden z nich nie podróżuje 
do Rio Janeiro czy Bogoty 
rozkazywać małym satrapkom, 
okrwawionym dręczycielom, 
żaden z ~eh nie ma dwustu nbra.6. 
ni udziałów w fabrykach broni, 
wszyscy oni są udziałowcami 
w radości 1 budowle 
wielkiego kraju, gdzie świt słę odbija, 
powstając z nocy śmierci . 
.\lówią światu „towarzyszu". 
Z cieśll zrobill króla. 
Żaden wielbłąd nic przejdzie przez 

Oczy§clli wioski. 
Podzielili ziemię. 
Podnieśli niewolnych. 
Usunęli żebraków. 

ucho tej igły, 

I Zniweczyli okrutnych. 
Wnieśli światło w głęboką noc. 

Wyniki Konkursu Kalendarzowego 
· , ,, P r o m Y k a'' 

Nasz konkurs kalendarzowy zna­
lazł żywy I szeroki oddźwięk wśród 
czytelników „Promyka", Nadesłano 
kllkasel odpowiedzi. 

Drodzy Czytelnicy! Zdaliście egza­
min z dziejów wpółczesnej Polski na 
piątkę! Wśród wielkiej masy odpo­
wiedzi które otrzymaliśmy, tylko dwie 
były w założeniu swym nietrafne. 

Redakcja „Promyka" znalazła się 
w 'trudnym położeniu, komu przyznać 
nagrody, Nie było rady, trzeba było 
urządzić losowanie. • 

5 poczta Pabianice. I to. Buczkowska Bogusława - Ra. 
D. Wajzer Izrael - Dz1erionl6w domsko, Limanowskiego 28. 

D-S, ul, Garncarska 6 a. 11. Orzechowski Andrzej - Kon-

Oto szczęśliwi wybrańcy losu, któ- RENI. Przyjemnie jest każde- I O swym projekcie powiadom 
rym przypadły wygrane książki. ' · · t kł d mu z nas, gdy odczuwamy, że Kierownic wo z za a u. 

stantynów, Lipowa 4 m. 5. 

12. Glegier Cecylia i Stanisław 
Łódź, ul. Wapienna 20. 

13. Kabalec Henryk - wieś Urba· 
nowice poczta Wieluń. 

14. Walczak Jerzy-Łódź, ul. ll·go 
Listopada 26. 

15. Kopeć Wiesław - Łódź, ul. Na 
plórkowskiego 69. 

16. Wożniak Krystyna - wte§ 
Okup Fabryczny, poczta Łask. 

17. Muller Halina - Ozorków, 
6-go Sierpnia 1-1. 

18. Jarosińsl\a Kazia - Łódź, ull­
ca Lipowa 9. 1. Kędzierski Zdzisław i Edward - ż c· d · 

ktoś o nas m~·śli. Tv. m bardzieJ· yczę 1 powo zema przy urzą 
Pabianice, ul. Kopernika 32. J dzeniu tej imprezy. 19. Mroczkowski Leon - Rozprza, 

2. Rzekickl Benito - Pabianice dzieci, którym dom rodzinny za- Bardzo jestem ciekawa, jak u- ul. Kościuszki 26, pow. Piotrków, 
ul. Konopnickiej 32-3 stQpuje sierociniec, potrafią oce- dał się Wasz koncert dla przodo- 20. Czapska Danuta - Piotrków, 

3. Zalewska Halina - Łódź ul. Przę nić przyjaźń rówieśników. wników pracy. Tryb. ul. Litewska 3. 
dzelniana 91. 21. Jerzy Ładorzyński 

4. Smaczyńskl Stanisław - Miasto Podoba mi się Twój projekt Jankowi Kochauiakowi ul. Potulna 3. 
Las - Kolumna. zorganizowan:a wieczornicy w do Dobrze się stało, że leśne po- 22. Ji;drychowska A. 

5. Szewczyk Maria - Kopyść mu dziecięcym, na której wystą- wjetq:e Rabsztyna przywróciło ul. Wagonowa 4-7. 

I 
poczta Łask, picie z tańcami i pieśniami. Miło Ci zdrowie. 23· Gąsiorowski Roman 

6. Zawadzka Jadwiga - Łódź, ul. i n b d t • cl k' Prz~'kro m· bard 1 p _ ul. Nowotki 20. 
Klonowa l6. 1 <: z:e o rzymac po arun i " i zo, a e „ ro 24 E T . _ 

I 
w · ł myk" nie może pomóc w sprawie · . m~ 1a Szablmska 

7. Szewcz1'k Wlodzlmferz Beł- 1 aszeJ w asncj roboty. przydziału lepszego mieszkania. J ul. żwirki 33. . 
chatów, Pl. Wolności 21, Podaję Ci adres: Dom Dziecka Serdeczne Dozrlrowienia 25. l\farchewkowna Genia _ Rll· 

8. Kochanlak Jan - "1eś Dąbrowa w Helenówku. Redaktor domsko, ul. Stodolniana 12. 

Łódź, 

Łódź, 

Łódź, 

Lódź, 
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Łódź - Wodzowi Światowego Prole ariatu 
A ka de Ul ie ~0-1~~i~iurodzin JÓZEF A ST A LIN A 

Na długo j~szcze . Pr.zed rozpoczę-. Dzisiejsze akademie I wystą.pią: chór pod dyrekcją Karola 
ciem akademii w św1etllcy PZPB Nr 'l j , • tl" PLPW N 4 Prosnaka orkiestra symfoniczna i 

1 łni ł b gi Ś . w SWJe JCV r . 
sa a WYJle ona by a po rze . c1,1 . . . . . kwartet wokalny oraz soliści - śpiew 
ny udekorowane czerwienią. I gallłzka ' . J?ziś o. godzinie 18 odb~dzie s1~ w i recytacje 

zawiadamia wszystkich członków Ko. 
la i ich rodziny, że w dniu 21 grudnia 
br. w świetlicy przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 73 o godz. 18,30 odbędzie si! uro-

mi świerkowymi, po środku nad wznie ~wietlicy P_ZPW Nr 4 przy ul. Krttv.ej 
sienieru widnieje duży portret Tow. 19 akademia, urzrtdzona przez pracow 
Józefa Stalina. ników przemysłu wełnianego dla ucz-

Akadel1llt rozpoczęto odegraniem czeuia 70 rocznicy urodzin Gcnera.-
Hymnu radzieckiego. Referat politycz 

1 

lissimusa Stalina. Referat ~ życiu '. 
ny 0 życiu i walce Towarzysza walce Towarzysza Stahna wygłosi 
Stalina. wygłosił tow. Staticzyk t cen tow. Wieczorek. 
trałnej Szkoły PZPR. I Podczas . akademii zostan~ wręczone 

Na zakończenie referatu niówca artystyczme wykonane dyplomy uzna-
wzniósł okrzyk „NIECH żYJE WóDZ l nia przyznane przez. Centralny Za­
lłWIATOWEGO PROLETARIATU rz~d Przemysłu Wełnianego załogom: 

Przy wtórze orkiestry zgromadzeni rzys~a Stalma .. Poza tym otrzym~ją. 
odśpiewali .,Międzynarodówkt"· spec1alne premie _najstarsi pracowtUcy 

Akadean ia czysta akademia z oltazji 70-lecia uro 
Centralnego Zarządu clzin ~enerali~sirnusa Stalina. 

Przemvs u Ba~vc!nianego Prosimy o llczne przybycie. 

Akademia pracowników centralnego I W Związku Pracowników 
Zarz~du . rrzen1ysłu . Ba"."ełnianego od- Samorządowych 
bę,lz1e s:ę jutro. tJ. dnia 21 grudni:i. z d Ok , z · 1- r,, 
w świetli prz. l Piot k k' . 5n .arzą ręgO\V;I' w1ąz.,n „:i-

cy Y u · r . 0 "".8 ie1 "· I woclowego Pracowników Samorząclu Te 
W programie referat o zyciu Towa- . . . . . - · 
rzysza St 1. a f'l , t L . „ rytorialnego i InstytuCJl Uzytecznosci 

am . 1 m J!· . ,, enin oraz . . „ ~ . 
wystopy artystyczne Publiczne.i z okaZJl rO rocznicy uro-

. dzin Generalissimusa Józefa Stalina, 

W PZPJG Nr l ur:mclza w dniu 21 bru. o godz. 19 uro­
czystą akademię złożoną z części ofi­
cjalnej i artystycznej, na którą zapr:i. 
sza członków Związku. 

$tr.7 

Niechaj miasto przybierze 
mmmmmmmmmum odświętne szaty 
Apel Prezydenta tow. Minora do miesz.kańcow Łodzi 

W dniu jutrzejsz:"m masy pra I harmonizowało ono z uczuciami, 
cujące całego św'ata obchodzić ja.!de tego dnia wypełn:ac będą 
~ędą uroczyśc' e 70 rocznicę uro serca wszystkich Łodzian. 
dzin Wielkiego Wodza obozu Domy, fabryki, wszystkie za­
pokoju i posti:pu, Nauczyciela kłady pracy i wystawy sklepo. 
klasy robotniczej - Gcneral's- we powinny b~·ć udekorowane 
simusa Józefa Stalina. portretami Towarzysza Stalina 

lWeszka1icy Łodzi wraz z ca­
Jym narodem p<>lskim, z całą po 
stępową ludzkością obok zobo­
wiąza1i produkc3'inycb, obok 
Stalinowsk· eh Dni Pracy, da­
dzą wyraz swej miłości i przy­
jaźni dla Tomuz:rsza Stal' na 
i Związku Ra.dzicck' ego przez 
udclrnrowan·e- miasta tak, by 
swym w~·glądcm zewnętrznym 

- na tle transparentów, flag 
i haseł. 

W ten sposób m'eszkańcy 
Czerwonej Lodzi raz jeszcze da 
dzą dowód swej głębokiej przy 
jaźni i m·łości dla Wodza 
pierwszego kraju socjalizmu nn. 
św:ecie Generalissimusa 
Stalina. 

TOWARZYSZ J ó z EF s TAL I N. PZPW Nr 1, PZPW Nr 2 i PZPW 
Okrzyk podchwycony z żywiołową mo 

1 
Nr 5 _za ~ajlepsze w~pełnienie s.woich 

C4 przez obecnych, rozległ si\I potęż- ;o:obowią,zan produkc~Jnych pOdJętych 
uych echem· na sali. I dla uczczema roczmcy urodzin Towa-

W drugiej części akademii odbyło nrzemysłu wełnianego: Konstanty 
lię wręczenie 14 legitymacji kandyda- Bloch z PZPW Nr 1 - ma za soblł 
tom PZPR. którzy zapewnili. że będą 50 lat pracy, Roman Potakowski z 
'WY'Oko dzierżyć sztandar socjalizmu PZPW Nr 4 - też 50 lat, Hieronim 
1 kroczyć droglł, wytkniętą. przez Pajkert z PZPW Nr 31 w Zgierzu -
Partię, bndnjąc~ lepszą przyszłość dla rozpoczął prac~ mając 8 lat w 1879 
ludń pracy. roku. Łukasz Nieborak z PZPW Nr 35 

Państwowe Zakłady Przcmyslu J c. 
dwab:iiczo-Galanteryjnego Nr 1 w Lo 
clzi urzą,dzają akademię przy ul. Ki­
lińskiego 102 - o godzinie 14. 

Z. W. Zw. Samopomocy ChłopskicJ 
przy ul. Narutowicza 59 - o godzi­
nie 14,30. 

Czyny potwierdzają słowa 
~~~~~1111~~~~~ 

Państwowe Zakłady Przemysłu :-a­
welnianee:o Nr 4 przy ul. PKWN 30-34 
- O l[Odz. 16. 

Robotnicy Zakładów im. Strzelczyka uczestniczq masowo 

- 59 lat, Feliks Białecki z PZPW 
Akademia w PZPB Nr 3 Nr 36 - so lat i Wawrzyniec Ci-

Uniwersytet L6dzki w sali Filhar­
monii 11rzy ul. Narutowicza _ o go­
dzinie 17. 

~ Stalino11Vskich Dniach Pracy 
W świetlicy „Bawełnianej Trójki" chccki z !'ZPW Nr 29 w Tom~szow1e 

cdbyla się' w niedzielę uroczysta aka- r,:J:azo?Tiecki:rn. 
demia ku czci Towarzysza. Staliu:i.. Druga cześć uroczystości bęclzie WY 

Przy szqelnie wypełnionej sali refe- Pełniona bo.e:atym programem artysty. 

Akademia organizacji 
studenckkh u_ L. 

Setki listów .\vyrażają miłosć i przy wiązanie 
do W od za Proletariatu 

karki". . 
Wszyscy robotn:cy .Zakładów Me­

talowych im. Strzelczyka - partyj· 
ni i bezpartyjni. w zgranych ze~j)O­
łach pracują pilnił'. nic S7.cz~dząc 
sil i v.-ykorz.y:;tując każda ~c:,\lndG 

drogocennego czasu. z całą rm:n!en­
no~cią i oddaniem b!orac udzi,'lł w 
Stalinowsklch Dniach Pracy. Ryt­
mem wytężonej pracy tętnią Zakła· 
dy. A w skrzynce, umieszczonej w 
portierni, gromadzą slę setki listów 
indywidualnych i zbiorowych od 
robotników z Zakładów do Tow. 
Stalina na. Kreml. W prostych i 
szczerych słowach piszą metalowcy 
łódzcy o swych uczuciach miłości i 
prz,ywiązania do Wielkiego Nanc.zy· 
ciela klasy robotniczej. Słowa te 
znajdują potwierdzenie w ich czy­
nach. 

rat o życiu i czynach Wodza Między- r.znvm i tańcami. 
narodowego Proletariatu wygloslla U pracowników 
tow. zamb. Przemówienie było wielo- Centrali TrkstvJne; 
krotnie przerywane burzliwymi okla~- Pracownicy Centrali Tekstylnei urzlf 
kami 1 okrzykami na cześć Towarzy-1 dzają dziś o godzinie 16 w świetlicy 
an Stalin~. przy ul. Piotrkowskiej 76 akademi~ z 

W części artystycznej wr.iąl udział 1 okazji 70-lecia. urodzin Towarzysza 
chór ZMP i orkiestra. Elektrowni I Stalina. Referat o Wielkim Wodzu 
Z..ódzkiej. Na ~akończenie wyświetlono międzynarodowego proletariatu wygło­
f1lm p.t. ,.Lemn". si tow. Bieniek. W części artystycznej 

Zabawki radują dzieci 
Duży wybór upominków dla naszych pociech 

W dniu 20 bm. 1949 r. o godzinie 
17 ,w sali I'ilharmonii Łódzkiej odbl! 
dzie sit uroczysta akademia z okazji 
70 rocznicy urodzin Józefa• Stalina. 

W programie akademii: zagajenie -
rektor U. Ł. prof. Di; J. Chałasiński, 
odcz;i·t .. Stalinow~ka polit:vka w nau 
ce" wygłosi ob. Władysław Kra.icw­

W Zakładach l\lcchanicmych im. 
J. Strzelczyka· wiele się--w ostatn!ch 
dniach zm!enilo. Lokale o:•J:-o·xc 
odd1.iela od hal fabrycznych siaika 
druciana. \Yszędzie czysto. okna i 
klatki schodowe aż pachną świeżo­
ścią. I nastrój panuje tu jakiś uro­
czysty. odmienny n!ż kiedy indziej. 
choć to przecież dz:cń norrna:nej 

slti. C"f"'-<' :>rh-~tvcznn. 
Komitet Obchodu 70-lecla. uror\zin pracy. 

W chwili. kied~' wchodzimy do 
Józefa Stalina przy U. L. prosi gorą Zakładów, nad brama na wvs•Jldch 
co o przybycie p.p. profe,orów, }lra- nt~ztowaniach stoją robotnicy i za­
cowuików naukowych oraz cala mło- kladają transparent. tłumaczący od­
dzież akademicką,. • ram. dlacz.ego u Stnelczyka :na­
W Zwia7 ku Pracowników cze.i dd. niż zwykle: „Stalin - to 

wolność i pokój między narodami" 
Przed ':'.Y~ta\\:ą skt~p:~ się gro- I brane bywają za zwyczaj w suk!en- Przemv!ł1u Sno-:Pv-wc-7ep:o _ brzmi haslo na transparencie. 

mad~a ?zieci. Ci~n.ą s:ę J7~no przez · k~ z brzydkiego kretonu tak. j:ikby W dniu 21 bm. o godz. 9 rano odbe W dniach poprzedzajacych rocznicę 
d~g.ie 1 przylepiaJą no;;q do szy- n_1e ~ylo pi~knicjszych '.'7.orów. ~i- I dzie sit uroczysta akademia ku czci urodzin Wielkiego Sfalina - meta­
b) · s:e. zyrafY i małpki uszvte sa z kiep ~0 · . · . lowcy od .. Strzelczyka·; - J'ak się 

Popatr1.., jaki ładny .~amo- •ki h · · h · t . ·ł. r rocznicy uroclzm Generalissimusa 
chód! ~,-y~t~r~~;P~~~j~~~cć je 

1~1: ~~~1~w Wló Stalina. w lokal\\ własnym zw. zaw. popu_Iam!e mó~i o robotnikach Z~-
T k 1 lk · Prac. Przemyshi Spożvwcze"'o Sekcj, ~ladow Mecha_mczn_~·ch - :vypelnia 

- a ą a ·ę kupiła mi mamu- h.-ienniczyrn C. T. przy ul. Piotrkow · . • '" · a .ią swe zobowiązania, pod.Jęte dla 
ala - zwierza s:ę 9-letnie dziew- skiej 87. P:ac. Gastronom. i Hotelowych ni. , wyrażcn:a głębokich uczuć ;niłości 
cząt.ko z czerwon"1Itl kokar::I:rnmj * • * Piotrkowska. 108. 1 i przywiązania do Wodza klasy ro-
we włosach innej. z niebieskimi bobrze, że zakłady w~•twarzające Obecność wszystkich członków obo-j· botnirzej. 
'"·s.tążkami - i schowała do szafy zabav.:ki, przygotowały odpowiedn:e wiązkowa. W halach fabrycz.nych - las cho-
bo to ma być niespodzianka! Ale ja ilości w bieżącym roku, szkoda tyl- W Zwia~ku rągicwek nad maszynami; w ten 
malazłam i już wiem! ko, że niektóre z nich nie zawsze Jn""'alidów W 0 ;ennvc'1 sposó~ wyróżnia.i_ą 1;ię ci, ~tórzy .U: 

• * • dostatecznie pomyślały o ich wy- . C7.~:::tmczą w Dmach Stal1nowslueJ 
W 'klepach spółdzielczych oraz konaniu i 'vvyglądzie. Z,Vzą.d Powia~owcgo Kola Związku Prac·y, podczas ktqrych .wydatniej-, 

państwowych -pomyślano wci..:sn~e Jet. Inwalid6w W~;Jtnnych R. P. w Łodzi .:'zvm wyslłk ~n'l.i '*w·~zuną su--, 
o przygoto\.vaniu odpowicdn!ej ilo­
ści zabawek dla dzieci. Wybór jest 
obfity i urozmaicony. 

Zabawki i barwne ksiażeczki cie­
~zą się dużym powodzeniem, choć 
nie rzadko wywołują gorące spory. 
Mianowicie, wykonan~e zabawek 
jest bardzo różnorodne. Jedne są 
trwale, jnne zaś ledwie. że s:ę trzy­
mają całości, choć wszystkie mają 
·być tego samego gatunku. Na jcd­
nycll klockach umieszczone są trwa 
łe obrazki, na tinnych zaś przykl;?jo­
no zwykły, kolorowy papier. La­
leczki - wykonane solidnie - przy 

Łódź przystraja się uroczyście 
na dzień obchodu rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 

Wiele sklepów pań~tWO\Yych i 
spóldzielczych umieściło już pMtre­
ty Tow. Stalina na swych wysta­
wach i pnybralo .Je piGkn"ie czerw:e 
nią dla uczczenia rocznicy urodzin 
\Vodza Proletaria.tu. Tnnc które nie 
uczyniły tego dotychczas - śpieszą, 

aby od~w'.ętnc dekoracje były g·ito- życiorys Tow. Stalina, zbiór pio­
we na Wiciki Dziełl 21 grudnia. I scnck o Nim i inne w~da!1ia ~ k~iaż-

Wszyslkie instytucje ; zakłady l~owe - zakupują świetlice, sz.1rnl_y 
pracy przystrajają również okaz.ale i ?-ak~ady pr~c_Y oraz tłumy robotru-
swe gmachy czerwienią i transpi.1-1 kO\v i ml!Jdz1ez. . 

Wielki kiermasz szkolny 
Szkoła Nr. 80 zasłużyła na pochwałę 

rentami. Łód:i: robotnicza uroczyście Jest. to jeszcze JCdny_m ~OW<;JdC~ 
przygotowuje się do wlel.kiego świę I głębokiego prz~vlązarna 1 .m1l~~C1 
ta - jakie dla robotników całego rzc~z lud~ polskiego ~o W1elk1<:go 
świata stanowi rocznica urodzin I Tworcy p1erws~e~o panstwa . .socJa-
Tow. Stalina. liz.mu, Generalissimusa Stalina. 

I ; *' * 
W _ksi~garnia~h bez przerwy wzra j Wieczorem. kiedy zaplonęly świa­

sta 1lośc kupuJąc~·ch. Masowo ::ia- tła na ulicach i wewnątrz 'Nystaw, 
ntlo- I bywane są portret~ Tow. ~talma Łódź wyglądała naprawdę impon•Jją 
po-1 Oraz wydania specJalne, poświęcone 

W Szkole Podsta.wowcj Nr 80 
J>!'ZY ul. Tuszyńskiej 31 rozpoczął 
~1ę onegdaj wielki kiermasz szkol­
ny, obrazujący prace i dorobek d.rJe 
cl, u~jących do szkolnej świe 
tlicy. 
Kiermas~ został poprzedzony wy­

~tępami. dzieci, które wzbudziły za­
chwyt /Zebranych gości. Szcze6ó1nle 
SiPOdobały się tańce i śpiewy. 

Sv.ietlica nasza - informuje ob. 
Forembskli - posiada sekcję tanccz 
ną, zabawkarską, czyteln!aną, oraz 
sekcję gier i zabaw. Polowa C'lasu 
pobytu dziecka w świetlicy, poświę 
eona je t na douczanie pod kierow­
nictwem nauczyciela. Ponadto świe­
tlica ipr'Leprowadza również doży­
wianie. 
Piękne pluszowe misie, kotki, o­

raz lalki zootały podczas Kiermaszu 
prędko rozkupione, a tneba zazna­
czyć, że wykonały je dz!e<:i wlasno­
ręcznie. 

Szkola PodstaWO\Va Nr 80 Jest 
pierwszą w Łodzi, urządzająrą po­
dobną d.mprezę, choć posiada św:elli 
cę zaledwie od trzech miesięcy. Wy 
•iłki i wyniki pracy k ierownictwa, 

grona nauczycielskiego oraz 
dzieży godne są najwyższej 
chwały. Generalissimu owi Stalinowi. coChociaż dwa dni d.zieliły nas wczo 
---------------'------------------ ra,i od daty wielkiej rocznicy uro-

Lan_. cuch 0 ,.-0 „ dzln Wodza klasy robo1niczej - Ge 
neralissimusa Sta lina - już cgłe 

na fundusz walki· z analfabetyzmem m iasto daje wyraz swej pamiGCi j 
głębokiej miłości dla Niego. 

Tow. red. Lemie11z wpłaca zł 1.000 Szymonowicza, dyrektora Banku l 'a- U wylotu ulicy Piotrkowskiej na 
i wzywa tow. Klimka, dyr. nacz. Cen rodowego Lakom-;kiego, wicedyrekto Plac Wolności urnieszc.zony Z'JStał 
tralnego Zarządu Przemyslu Bawel- ra Banku Narodowego 'zym:lfr:;ki<'- piękny portret Józefa Stalina - na 
nianego, tow. red. Beatus, tow. red, go, Dyrektora Pow<.:zechneg? Zakła - tle flag i transparentów. Cały Plac 
St~fańskiego i tow. red. Boga-;ław- 1 du Ubezpieczeń Wzajemnych :\licha- Wolności przybrany został sztan1a-
sk1e1to. laka. rami umieszczonymi na P. •lo:i:ich. 

• • Dyrektor bby Skarbowej Gmach Zarządu Miejskiego, Pocz 
Tow·. red. Kosicki "płaca zł 1.00'.) I<:. RUSIN ty, Miejskiej Rady Narodowej - ki 

i wzywa tow. Lewandowskiei:o, dyr. na. szkoly i sklepy - toną w św e-
nacz. Centralnego Zarządu Przemy- tle lamp i czerwieni flag. Ws !.ędzie 
słu Dziewiarskicgc>, tow. red. l\a,v- Bony kontrolne portrety Towanzysza Stalina, wszę 
czakową, tow. red. Szcnpańc;k' i dzie hasła, mówiące o Obrońcy po-
tow. red. Krygiera. dla emer}'tÓw i rencistów koju i postępu, o głębokich ucm-

* • * ciach pol~kicj klasy robotnicz·~j dla 

Przesylając 2.000 zł (dwa tysiące 
złotych) na fundusz walki z analfa· 
betyzmem, wzywam jednocześnie i.Io 
wpłacenia na ten cel ob. ob. woje­
wodę Szymanka, wicewojewodów 
Szaniawskiego i K ucnera, dyrektora 
Okręgowego U rztdu Likwida::yjnego 

Okręgowy Związek Emery.lów i Genialnego Twórcy pierwszego Pań 
Renci„tów w Łodzi ul. Piotrkowska st ·wa Socjalizmu , na świec!e. 
73 - .zawiadamia swoich członków, Najw8panialej prezentuja ,_i~ dc­
zamiei;zkałych w Łodzi, że kupony koracjc: Państwowych Zakł:ad6w Ba 
kontrolne na miesiąc styczeń 1950 r. weln'.anych jm. Józefa Stali na, Za­
wydawać będzie w następującym kładów im J . Strzelczyka. Sctri:i do­
porządku liter: mów mieszkalnych ,przybrano rów-

Dnia 21. bm. lit. A, B, C. D, E. - n ież czerwienią i portretamL 
dnia 22 bm. lit. F, G, H, I. - dnia •••••••••••••••••••••••••••••••••••• ....... „ ......•.•.... „ .................................... „„ ................................ ~ 

~ § 
= W 70 Rocznicę Urodzin ~ I I 
= J Stalina = I • ~'.I.~:n~alingrad i 
§ Wielki Przełom § 
~ § 
§ Trzeci Szturm s 
~ § I Przysięga I 
~ Lenin w Październiku g; 

~ Lenin w 1918 roku § ~ § 

~ I wszystkie inne I 
8 filmy radzieckie 5 

'NA EKRANACH K~N w POLSCE I 

23 bm. lit. J, K. - dnia 27 bm. lit. 
L, Ł, M, N. - dntia 28 bm. lit. O, 
P, R. - dnia 29 btn. lit. S. - dnia 
30 bm lit. T. U. - dnia 30 bm. lit. 
W, V, Z, Z, Z. 

Kupony wydawać się będzie ód 
godz. 8-13 tym członkom, którzy 
przedstawią legitymacje członkow­
!kie i dowód opłaty za miesiąc gru­
dzień 1949 r . 
Pracujący otrzymują bony \V miej 

scu zatrudnienia. 

2 rozwoziciele gazet 
z własnymi !"owerami 

poszuhiwanl 
natąchniiast 

Zgłosić się RSW „Prasa" 
Piotrkowska 68 

Wydz. Personalny 
• ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

IKrem „Nivea"I 
- niezbędny w codziennym użyciu 

mlennością podnoszą $wą wydaj­
ność pracy i je.i jako:ić. 

Tow. Tadeusz Nowakowski przy 
tokarce nie ma czasu na rozmowę 
z nami. Nic odrywając się od robo­
ty, rzuca t. ·Jko cyfrę: .,20 proce:-it". · 
- Oznacza to. że o tyle pod:1ic.;~e 
swą wydajność dotychczasową. Na 
warsztacie tuż przy nim złoq się 
pięknym połysk iem skomplikowane 
c:z.ę;ci. Wykonał ich już dzisiaj :SO. 
choć normalnie wytwarza 20 sztuk 
dziennie. 

Uroczysty koncert 
Państwowej Filharmonii 

dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin 

Generalissimusa Stalma 

Na hali walcarek - rob0tnicy 
odsylają nas do brygadiera: _.Ten 
Wam wszy!'tko powie - nam sz.'.~0-
da czasu". Ob. Paweł Treczyński ma 
w swej brygadzie 14 osób, - nad 14 
warsztatami powiewają czerwone 
chorągiewki. „Dyrekcja nie wierzy­
ła nam - mówi ob. Treczyńs!<i -
że w ciągu 2 tygodni wykonamv ro­
botę, trwającą normalnie 6-7 ty­
godni. A tymczasem już jutro nasze 
maszyny będą gotowe. A mówiłem 
z góry dyrekcji, że może być spo­
kojna: z chwilą, gdy podjęliśmy się, 
że wykonamy swe zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy urodzin Tcw. Uroczysty koncert Państwowej 
Stalina - to je wykonamy! · Filharmonii dla uczczenia 70 rocz-

Ob •• Ja~· klepko -:-- uc.zes1ni:::.:;y w nicy urodzin Gcneral.issi.rnu.sa Józe­
~s'ki$ Dnia~h Pracy przy fa Stalina odbędzie slę we czwar­

n~óim -f1'ę.µ-ekaeh. „Poii.pios~ , wy~ tek. dnia 12 b. m. o od.z_ 19,30. So-
oajność pracy o 10-1;) -procent. Nie listką będzie :z.nakomita- skr.zy;paczka 
chciałem pozostać w tyle za innymi IR.ENA DUBlSKA. Dyryguje Wl:.0-
towarzyszami pracy również pra- DZl.MIERZ ORMICKI i ROMAN 
gnąc dać wyraz swej cz.ci dla Tow. l\IACKIEWICZ. Udział w koncercie 
Stalina". • weźmie ponadto chór mieszany im. 

A oto - znany dobrze w swo\ch St. Moniuszki. W programie: Czaj. 
I innych Zakładach tow. Doruch - kowski: Koncert skrzypcowy D-dur, 
jeden z pierwszych. którzy rozwinę o~az Polon~z iz op. .,E~geniusz One­
li ruch współzawodnictwa pracy u gm", Wass1lenko: Suita, Aleksan­
Slrzelczyka: .,W ciągu 7-8 gQd:cin drow: „Kantata o StaUnie". 
wykonam robotę, na którą zwykle Ceny miejsc zniżone. Bilety dla 
trzeba 17 godzin pracy - oświad~za I c:U. Zw. Zaw. rozprowadza ORZZ 
tow. Doruch. To jest moje indywi- '.Traugutta 18). Kasa Fi.lharmonil 
dualne zoboW:ązanic - wykonam czynna w godz. 10-13, w środę i 
całkowicie ponad plan 1 łoże to- czwartek ponadto w godz. 17-19,30. 

Rejestracja wojskowa 
Dziś, 20 bm. stawią się do reje­

stracji mężczyźni z terenu R.KU f,ódż 
Miasto I (komisariat .M. O. 6, 7, .:3, 
fi, 10, 15) rocznik 1907 przy t•.l. 
Ogrodowej 34 na literę W, roczn~k 
1914 przy ul. Ciesielskiej 7-9 na. li­
tery Z, ż, rocznik 1908 przy ul. Skar 
bowej 28 na litery A, B, roczni:t 
1912 przy ul. v.~ólczańskiej 251 na 
litery S, Sz, rorznik 1!)10 przy ul. 
Kopernika 46 na litery O, P. 

przy ul. Ogrodowej 34 na lit. W. Z; 
rocznik 1909 rrzy ul. Ciesielskiej 7-9 
na. lit. A, B; rocznik 1908 przy ulicy 
Skarbowej 28 na lit. B; :rocznik 1912 
przy ul. Wólczańskiej 251 na lit. Sz, 
T; rocznik 1910 przy ul. Kopernika 
46 na lit. P; z terenu RKU Łódź.Mia 
sto II (komisariat M.O. 1, 2, 3, 4, 5, 
11, 12, 13, 14) rocznik 1009 przy ul. 
świętokrzyskiej 15 na lit. B; Il)Cznik 
1911 przy ul. Armii Ludowej 28 na 
lit. A, B; rocz:iik 1914 przy ul. Loka­
torskiej 10 na lit. W; rocznik 1006 
prz~· ul. Piotrkowskiej 104-a {II p.) 
na lit. C, D; rocznik 1907 przy ulicy 
Piotrkowskiej 104-a (III p.) na lit. 
O, P. 

z terenu RKU Łódź-Miasto U (kl 
misariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 11, Ll, 
13, 14) rocznik 1909 przy ul. św:ę­
tokrzyskiej 15 na litery A, B, ro<; .1-
r.ik l!l13 przy ul. Armii Ludowej ::!8 
na litery Z, ż, rocznik 1914 przy 'ul. 
Lokatorshiej 10 na litery U, W, rocz 
nik 1906 przy ul. Piotrkowskiej 101« Dyżury aptek 
(Il p.) na literę B, rocznik 1907 Piotrkowska 95 - Bartoszewska, 
przy ul. Piotrkowskiej 104a (III p.) Armii Czerwonej 53 - Czyński, 
na litery N, O. Zg!eTSka 63 - Dancerowa, Pl. Wol-

Jutro, dnia 21 gn1dnia stawią ności 2 - Rowińska - Koprowska, 
się do rejestracji mężczyźni: z ter•!· Nowotki 91 - Stanielew!cz, Rzgow· 
nu RKU Łódź-Miasto I (komisariat ska 51 - Siniecka, Gdańska 23 -
'.Vl. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15); rocznik 1907 Borkowski. 

• •••••••••••••••••••••••• 11 •• „ ••• .,.„ •••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••• , •••••••• 

ZAWIADOMIENIE 
o nadzwyczajnym zebraniu Spółdzielni 

w dniu 23 grudnia 1949 roku 
Na podstawie art. 30 Statutu Spółdzielni 1 uchwały Rady Nadzorczej 

z dnia 7 grudnia 1949 roku Zarząd Spółdzielni zwołuj!! Nadzwyczajne Wal­
ne Zebranie Członków Spółdzielni Harcerskiej „Czuj-Czyn" w Łodzi l1d 

piątek, dnia 23 grudnia 1949 roku na godz. 18 w I terminie i na godz. 18.30 
w II te1minle, w lokalu świetlicy przy ul. Skorupki 10-12 w Łodzi. 

PROJEKTOWANY PORZĄDEK OBRAD: 
I) Zagajenie i wybór sekretarz:y i 2 ławników (art. 33 Statutu). 
2) Odczytanie i przyjęcie protokółu z Walnego Zebr Pie w t nlu 

12 c1erwca 1949 roku. 
3) Wniosek o likwidację dzialalno~c.i Spóldzielni. 
4) Dyskusja. 
5) Powzięcie uchwały. 
6) Wolne wnioski. 
Zawiadamiając o powyższym Zarząd Spółdzielni prosi wszystl<kh 

członków o przybycie na zebranie, które ma powziąć doniosłą uchwałę. 
Przedstawiciele jednostek harccri;kich (Komendy i Drużyny), któ1e są 

udz.ialowcami Spółdzielni stosownie cio art. '.:GS Statutu muszą przedlożyć 
upoważnienie do brania udziału w Zebraniu. 

Ninie jsze zawiadomienie będzie wymieniane na mandat do głosowa­
nia. 

Zawiadomienie niniejsze jest wywieszone w sklepach Spółdzielni w 
dniu 9 grudnia 1949 roku. 

Nadmieniamy, 7:c uchwały Nadzwyczajnego Zebrania są ważne bez 
wzgl~du na ilość obecnych i obowiązują mzystkkh czlonków Spóldzlelnl. 
Łódź, dnia 9 grudnin 1949 roku ZARZĄD 
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Co pisała prasa łódzka 20 grudnia 1929 r. 
WSTRZYMANIE ROBOT I WŁAM A.NlE DO SKLEPU PSS-u 

BUDOWLANYCH Do sklepu Nr 50 Powszechnej Spół-
'" dniu wczorajszym zosta!y d:r.iclni Sro:i:ywców przy ul. Brze7iń· 

'\l:s,trzymane wszystkie roboty budo· skiej 73 1akradli się z!odzieje, którzv 
wlane na te1enie Łodzi. 1·izcz wylom w mune wy1•ieśli 

STRAJK \\·szyslkie towary kolonialne. 

W FABRYCE HOFFRICHTERA 
Dyrekcja fabryki Hoffrichtera. ul. 

Kątna 13·15 wymówiła wczoraj pracę 
stu robotnikom. Załoga fabryki sprze 
riwiła się tej decyzji i przystąpiła do 
strajku. 

~-PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARA.CZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny z powodu wy 

stępów zespołu w Warszawie na Fe­
stiwalu Sztuk Radzieckich. 

P AxSTWdWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". Przedstawienie zamknię­
te. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 1S0-31ł) 
.W związku z w~·jazdem zespołu na 

Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich do Warsiawy, Teati· nieciynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINt.>K.10" 
Codziennie - oprócz pouiedział· 

kó'v - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

PIERWSZY NUDYSTA W LODZI 
Niejaki lvtieczyslaw Bier .... ski -

lat 17 wstał skazany na cztery dni 
Hresztu za publiczne roznegliżowanie 
się w Parku Poniatowskiego. 

KRWAWE MANIFESTACJE 
W OZORKOWIE 

Około aodzinv 3 po południu przed 
ratuszem w Ozorkowie zebrał się 
tłum bezrobotnych. klórzy domagali 
się wypłac!!nia rasi!ków. 

Ponie\'.'aż miejscowv posterunek 
policji okazał się za słdbv do rni.pę· 

cizenia tlumów - wezwano na pnmoc 
policję z Brz.czin, która po kilkuP-astu 
minutach przybvła do Ozorkowa. 

Polic ja zaatakowała tłum, dając 

kilka salw karabinowych do bezrobot 
nych. Wywiązała się walka uliczna, 
w czasie któr0j bezrobotni rwali z 
bruku kamienie, obrzucając nimi na· 
ciera jących policjantów. 

Policja, po rozgromieniu tlumu -
rannych i aresztowanych uwiozła w 
kierunku Łodzi. 

Prof. 
szawy. 
po raz 

ZNOWU BARTEL 
Bartel znów przvbył do \<\'ar­
Prasa przewiclnje, że Bartel 
piąty zostanie premierem. 

POR. LABIEGA PRZED SĄDEM 
Porucmik Labiega, który za pie­

niądze zwalniał z wojska - ;tanął 
wczoraj pl'7.e<l sądem .w Łod7.i. 

Nr 349 

/ Pracown~cy WUKF 

Pi n g~p o n g_i ś c ~ I ó dz cy f ~~~a;~;i?!!?~,~~~~~1u 
przegrywaJą na Sląsku . 1 y;;ze,~uz~~~!~~y z~iz:~~~:1ą~~ ~~~ 

Rozegrany w sobotę mecz tenisa 1:2, Guzik - Widera O::l, Kr;i:ysik - . Przed mecz.em od.było .się s.pot~a - 70 rocinicą uro<lzin Generalis;;i-
stołowego Katowice - Łódź przy- Krauze 1:2, Krygier - Widera 2:1, nie t?warzys~1e_ k?b1et n;1ę<lzy Ha~n- musa Józefa Stalina, pragniemy 
niósł wysokie zwycięstwo Katowicom Guzik - Krauze 2:1, Krzysik - rych~wną (Lodz) ~ Kogtowną (Śląsk)_ Wodzowi światowych sił postępu 
7:2. Otremba 2:1, Krygier - Pieronczyk zakonczone zwyc1ę~twcm ślązaczk1 i pokoju złożyć wyrazy hołdu i 

W reprezentacji Katowic wy2tąpi. 2:0. Guz;k - Ott·emba 0:2, Krzysik 2:0., • ~ czci oraz naj:serdeczniejszc ży. 
la cała trójka klubowa leadera śląs· - Widera 0:2. W1dzow ok. 100. czcnia jak najdłuższego przewo· 
kii>j klasy „A" ZKS „Stal" (Siemia- dzenia w walce postępu z s:-iną-
11nwice) Kawczyk, Robok i Piecha_ S • ł , d cym i siłami kapitalizmu. 
czek, zasilona ~Ictzgerem z gliwic- zerm ~erze 0 ZCY Zobowiązujemy się, że w na. 
kiej „Stali", Łódź reprezentowali: t • d • • szej codziennej pracy na odcinku 
Krzysik, Krygier, Badowski i Guzik. przys opu Ją o w zmozone1 pracy kultun· fizycznej dążyć będzie-

Wyniki (na pierwszym miejscu za- 'f my do osiągnię~ia trwałych por!. 
wodnicy łódzcy): Krzysik-Kawczyk do staw budującej socjalizm Polski 
O:Z, KryY.ier _ Robok 2:1, Badow- Szermierze nasi przystąpili powszechnien:a tego sportu w Ło- 1 Ludowej. 
ski _ Piechaczek l:Z, Krzysik _ wzmożonej pracy, aby n:e pozosta- dzi. Postanowiono wykorzystać po- Zobowiązujemy się przez po. 

I - . p· 1 k wać w ty;e w marszu do lepszych byt trćnera Keveya w Łodzi·, a na- . . . , Z . k 0 

J. etzg-er 2:1, KJ::·g1er - iec iaczc stępn'.e postanowiono zorgan izować znawanie os1ągmęc ""·1ąi ·u ~-a 
1:2, Guzik _ Kawczyk 1 :2, Krzysik wyników w poszczególnych dziedzi- kurs dla sędziów szermierczych. dzieekie:?;o na polu kultury fiz~-. 
_ Robok 1:2, Krygier - Kawczyk nach sportu wyczynowego. Pię:ma Wszyscy czlonko\vie Związku Szer- cznej przeszczepiać je w na. 
0:2, Badowski - Metzger 0:2. ta d?.iedzina sportu jak w ·adomo mierczego zobowiązali się dopomóc I sze warunki, podnosić poziom i 

Przed zawodami odbyło się spotka. weszła jako podstawowa gałą;/; !'por- w \vyszukaniu lokalu na ośrodek : umasowienie "~·chowania fizycz-
nie towarz~·skie kobiet między llajn. !u w Polsce Ludowej. W r. 19j1l ma szerm:erczy, który ma powstać .w nego i sportu naszego spoleczeń-
rychówną (-bódź) i Kliszową. (śląskL powstać 50 sekcji szenn:crczyc·h w LodzL , stwa. 
19.letnia Haj in·c:hówna przegrała po całym kraju. Z dniem 8 stycznia 1950 r. roz- I Posti.nawiamy przez zapozna. 
zaoiętej grze 0:2. W związku z tym władze Łódz- poczną s:ę międzyszkolne zawody i nie się z żrciem Tow. Stalina, 

::.\fiędzyokTęgowy mecz ping.pon- kiego Zwiazlm Szermierczego za-
1 

szerm·ercze, które polr•.\·aia do koń • i;ełnym walk 0 lepsze jutro ludzi 

gowy „ ąs a i, 0 zi,. . : " inawanic w ramach Koła Sami'). "'l k · L d · r<izegraoy w stanaw!aly. si<> nad formami roz- ca lutego. I pracy i przez systematyczne po-

niedzielę, zakonczył się meoczekiwa- I kształceniowego nauk l\Iarksa -
nym zwycięs.twem gospodarzy 5 :4. N t .- T h t .i: .i: 

.Niesoodziankami spotkania byl-y a a • 
9
!' or ..._ ff •v Lenina podnic~ć własna ~wiado. 

· O ..a mość polityczną. · 
porażki Widety z Krygierem i trem-
by z Krzysikicm. trenuią t UZ• 1'7 ri WJ.arze 

'l\ajlepszym graczem zespol11 go. ' • .7 ._ 
sporlarzy był Widera. . rozegrano mecz hokejowy, w którym Pu~har ·Rektora z drużyny lódzkiej, lak jak w dnm t"eprezentacja Krakowa pokouała. s1ąst1: 
poprzednim !lajlepicj w~·padl Kriy- 4::>, (3:1, 1:1, 0:1). 
sik. . . 

Wyniki (na pierwszym mie1scu za. 
wodnicy Łodzi): Krygier - Otremba 

Sport w ZSRR 
Zawody płY'\''ackie w Moskwie 

zgromadziły na starcie wielu czo~~­
wych pływaków radzieckich. Po~ro1: 
nv ~ukces odniósł plvwak estonsk1 
falasi wyHnwając 100 i 200 m st. 
klc•s. oraz 100 m st. mot. Edasi uzy· 
skc>ł na 100 m st. klas. 1: 18,2 min. 
tOfl m st. dow. wvrrrał Drapij (Kijów) 
w czasie 1 :01,4 min. . 

zdobvli łodz~anie 
P • ' • L •" W niedzielę w sali Ogniska odl)ył 
1ęsc1arze egtt I się turniej piłki ręcznej o puchar 

prowodzq w m1strzostwuch kl. B 1 rektora Szkoły Głównej Planowania 1 

Drużyny bokserskie klasy B zakoń- Staty;tyki. 
czyly swe rozgrywki przedświąteczne. W siatkówce :i;eiiskiej wygrała 

A oto ostatnie wyniki: SGPS Warszawa z SGPS Łódź 2:0. 
w Łodzi: Kolejarz - Stal 16:0 wal w siatkówce k' · · · 1 

I 
kower. Korab (Piotrków) - Widzew męs ·ieJ zwyc1ęzy a 
10:6. SGPS Lóclź bijąc SGPS Warszawa 2:1 

W Tomas:zowie: Włókniarz (Toina. (16:11, 3:15, 15:12). 
. szów) - Włókniarz (Pabianice) 9:5. w koszykówce męskiej zwycięstwo I W Kutnie: Spójuia - Legia (Lódź) uzyskała również drużyna . lódzk;1. 

TEATR „OSA'" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

G · ł KATOWICE (obsł. wł.) - W nte-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) Mistrzyni ZSRR awnsz wygra a 

„Dżulbars" _ godz. 16, 18, 20. !OO i :wo m st. klas. oraz 100 m st. dziel~ odbyło s14} w Katowicach uro-

8:~ Piotrkowie: Gwardia (Piotrków) SGPS z drużyną. stoleczn~ SGPS ::;::;::9 
- Legia (Sieradz) 8:4. (17:13). 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

11.55 (L) Syjpi . chwJla. muz.y. 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 15.30 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia 
\Vęgier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 
14.20 (Ł) Audycja TPD. 14.30 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa. 14.55 Audycja 
PCK dla chorych. 15.10 „Zjednocze. 
ni" - słuchowisko dla szkół popołu. 
tlniow-ych. 15.30 „Wiersze i piosenki 
Anny świrszczyńskiej". 15.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 16.20 (Ł) Ą.ktualności łódz. 
kie. 16.25 (L) „Lipce Reymontow. 

BAŁTYK (Narutowicia 20) - „Od- mot. Gawrisz wygrała 200 m st. klas. czyste otwarcie pierwszego w Polsce 
dział Z-8" - godz. 17, 19, 21. w c1asie 3;07,6 min. · d · · ię Ludowej sztucznego lodowiska. Otwar. 

BAJKA (Franciszkańska 31) W konkurencji ruzynowe.1 zwyc 
,,Admirał Nachimow". _ godz. lJ, 7.yli pływacy Kijowa. cia dokonał wiceprzewodniczący CRZZ 
20. • • • - pos. ćwik, który w przemówieniu 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) _ ,,Pr.:>· W Moskwie obradował wszech- . . . T k " b d · 
· k · d d 200 czoło I swym podkreshł, ze „ or at ę zie 

gram aktualności krajowych i za- zw1ąz ·ewy zJa7. pona · , . , . . 
granicznych Nr 53" _ . godz. 11, wych ;awodników i trenerów walk osrodk1em, ~tory przyczyni f<_1ę do d,!11 
12 13 l 6. 17 18 1n "0 'l n.paśniczych. szego rozWOJU wychow_ an_ia fizyczne„o 

• ' ' ' • ;•' - , ;,, j h w • z i [{ HEL - dla młodz. , (Legionów ~-4) Ucześtnicy zjazdu omówili tegorocz mas pracu ą,cyc . im1en.u w ąz. u 
„Na morskim szlaku" _ godz. 16, ne osiągnięcia w dziedzinie da;;zego ZawodQwego Hutników i ~etalowców 
l 8. 20. podniesienia poziomu technicznego l glos zabr~ł II sekret_arz arasnoc)J.a. S~ 

MUZA (Pabianicka 173) _ „Wilcze taktycznego zapaśników radziP.ckich nior hok~1stó~ ~ols~1ch - K~walsk1, 
doly" _ godz. 18, 20. naz opracowali plan pracy na rok przemówił w 11mcnrn wszystkich za. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) pr7vszły. wodników, po czym odbyła. si! barw 
Kino nieczynne z powodu remo•itu Podkreślono stały wzrost zalntere- na defilada. 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Bit- sowania walkami zapaśniczymi w sly Po części oficjalnej odbyły się po-
wa 0 Stalingrad" _ godz. 17, 19. lu klasvcznvm i wolnym oraz dalsze pisy w Jeździe figurowej ,a następnie 
21. osiągnięcia w dziedzinie umasowienia 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki- tej gałęzi sportu. 3 rekordy w Przemys' lu 
no nieczynne z powodu i-emontu • . • ~ 

ROMA (Rzgowska 84) _ Arinka" W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR 
godz. 16, 18, 20. " · : w hokeju, mos~iewsk~ „Spartak" po· 

REKORD (Rzgowska 2) _ „Goal" J k_on~~ •:Dyna_mo. (Tallm!_8:_0. ~V zwy· 
dla młodz. - godz. 16; „Skarb" -1 c1ęsKJCJ druzyme wyroznił się zdo· 
godz. 18, 20. \ bywca 4 b1amek Sokolow. 

STYLOWY (Kiliń!<kie~o 1:!3) . ---
„Cyrk" - godz. 18, 2o. W Poznan1·u padł 

ś\YIT (Balucki Rynek 2) „Opo· 
wie~ć o prawdziwym cz!owieku''­ również rekord Polaki 

W niedzielę w Przemyślu pod­
C'Z.as zawodów lekkoatletycznych w 
hali ustanowiono 3 nowe rekordy 
Polski. Konikówna (Kolejarz.) uzy­
i;kala w pchnięciu kulą 11.98 m. -
L. Z. S. Żurawica w sztafecie 
4x50 m kobiet - 30 sek. i .Taniszew 
i<ki (Kolejarz) w skoku o tyczce -
330 c:m. 

Stal utr.aciła punkty walkowerem, 1 zawody st~ły na dobrym poziomie. 
wobec bra'.;u w:>g-i c:eż'de i oraz po3ta Wygrana łodzian zasłużona. Meczem 
dania nadwagi u zawodników wag: . 1. d b . Mi hal k 1 Płache-piórkowej i lekkiej. 1 kierowa i o rze. c a 

Widzew nie posiadał zawodników w cińsld. 

w3t:;:i; l~~~~!ż~~c~ła~aciZę?~1~:,~1e zremi I Ko1e·1~rz. Stal 16. o 
sowac na gorącym tereme K\ltna z 1 Ił - • 
tamte_jszą SpójniJ!':- . I Sobotni mec.z o druźvnowe rni-
Włokmarz tomaszowski pokonał swe , • . . 

go imiennika z Pabianic. . \ strzostwo kl. B O.{ręgu łódzkiego 
G'l;l;'arclia. pokonala Legię z Sieradza pom;ędzy zespo\ami Ko1ejarza i Sta 

8:4. li zakoticzył się Z\vycięstwem p:erw 
Po nwzgl~nienin ostatnich wynf. szego walkowerem 16:0. 

ków, tabela pr7y.iel:i. oblicz;e na~tępu. Stal miała zawodników ~ nad-
jące: . · j 

gier. pkt. st.m. wagą w wagach piór~~\\~e j i 1.::' . .;:.ue 
rkt. 1 0~a.z . ~ra:, było p;f;5Clarza wagi ' 

1. Legia Łódź 5 8 56:22 C!ęzk1eJ. 
2. Zwiazkowiec Tom. 4 8 41:2~ / 
3. Spófnia Kutno 5 6 39:35 
4. Korab Piotrków 4 ó 40:2~ 
5. Włókniarz Tom. 5 5 39:33 
6. Włókniarz Pab. ·i 4 35:23 
7. Kolejarz I.ód~ 5 4 43:37 
8. Widzew 5 4 36:44 
9. Legia Sieradz 3 2 15:23 f 

10. Stal 5 2 2'1:54 I 

G t. O I 
Organ L6d•kle10 Komitetu I WoJe­
wódddeiro Kontlteto Polskiej Zje­

dnoe~oneJ Partłl RobotnlczeJ 
R •da c u Je: 

K:OL.ltGilJ;'ll REDAK.CTJNL 
Te Ie: o n:r: 

. r.kie". 16.45 (f,) Muzyka radziecka. 
17 .OO Koncert muzyki radzieckiej. 
17.45 Audycja „S. P.'. 18.00 „Z kraju 
i ze Ś"\\iata". 18.15 Pieśni kompozy. 
torów radzieckich. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" - kurs I - "·ykład z cy­
klu: ,.Roz"·ój społeczetlstwa lndzk1e­
JrO". 19.00 Pogadanka z cyklu: „O 
Stalinie". 19.15 Koncert. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 l\Iuzyka rozryw. 
kowa. 21.00 Koncert symfon~zn~. 
22.00 (L) :'ragment powie~ci Pawla 
Pawlenki pt. „Szczęście". 22.13 (Ł) 
Omów. progr. lok. na jutro. 22.15 Mu 
r.rka rozrywkowa. 22.30 ,,Wszędzie 
blisko" - montaż w oprac. J. Piasec 
kiego. 22.55 Chwila muzyki. 23.00 
Ostatnie -wiadomości. 23.10 Progrnm 
na jutro. 23.15 Muzyka rozrywkowa. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

godz. 18, 20. 
TĘCZA (Piotrko~·~ka 108) - „Boga­

ty plon" - godz. 17, 19, 21. 
POLJ.'\;AŃ (obsł. wł.). - Młodzież 

szkół -zawodowych Poznania uczciła 

7fl rocznicę urodzin Generalissimusa 
')tolina czwórmec1em pływackim, w 
ramach którego 1espół Pai~stw. Gimn. 
i Lic. Mechanicznego w składzie: Za· 
lisz, forąckowiak, Olszewski i Ruchaj 
u7.yskał w sztafecie 4x I OO m st. klas., 
c1as 5:32,6 min. \Vynik ten jest o 
3,6 sek. lepszv od dotychczasowego 
rekordu Polski. 

11. Gwardia P_io_t_rk_. _ _ 5 , 2 20:50

1 
Hokeiści tKS Włókniarza 16 rekordow . 

. . ku uczczeniu urodzin 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelre10 
Sekretarz odpow!edrl11Jny 
Dzi;; I partyjny 

!Ul·U 
211-23 
219·11~ 
254-23 

wewn. a 
Dział koret.pondent6w rob•:-

niezyeb I chlop!ldeb oraz 
redak .or6w cz:z~tek icit,n- I TATRY (Sienkiewicza 40) „W~rho­

c!nie zaloty" - godz. 16, 18, ·w, 
WISLA (Daszyńskiego 1) - „Od­

dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit 

wa o Stalingrad" - godz. 16.:;0, 
18.:10, 20.30. 

WOLNOść (Napi6rkowskiego 1 S) -
„Bogaty plon" - godz, 16, 18, !:!O 

ZACHJ;iTA (Zgierska 2n) - „życie 
dla :Nauki" - godz. 16, 18.30, 21 . 

zaproszeni do Krynicy G I' . St I' 
„Związk0wiec" KTH (Krynica) na- enera ISSlmUSQ Q ma 

desłał do ŁKS-u zaproszenie nd tur· 
riej hokejowy, jaki odbędt.ie się w 
dniach 1 - 6 stycznia 1950 r. w Kry· 
nicy. W turnieju tym udział ·wzią~ 
mają „Slavla" !Praga), „Cracovia", 
„Gwardia" z Krakowa i „Legia" (War 
szawal. Hokeiści LKS-u zaproszenie 
przyjęli. 

Ku uczczeniu 70 roczn:cy urodzin 
Wielkiego Wodza miqdz:vnarodowe- j 
go proletariatu Józefa Stalina od­
były się w calej Rumunii l'czne 
imprezy w ró:i:n ych dziedzinach 
sportu. 

aycb llt-42 
Dział mutae'! U!-29 
Dzlal mleJsld I aporto,.,,. 254-%1 

we,,.-a. I ! Il 
DZl.al ekonomicza;r Jll·ll 
Dział fabr;remy 21&-19 
Oz::!al rolny %54-21 

ftedU:eJ~ nocn3 
wewn. I 

li2-Jl 
&:olportat. 

r.,ódt. Plotrko~ka 70, tel. 2%2·12 
Ac!mlnlstr•eja :łłlł·ł2 
Dział o&łouefl: l..ódf, Plotrllow-

aka ~5, tel. 111-58 t llł-75 

•••••• „ ••.••••••• „ ..............•................................. „ •..•...••.••.••••..••.•..•...•••••••..••••••••..•.•••.•....•..•.•..•••.•..•••• 
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nich wiele dobrych wyników prz.v 
czym popra\\·:Ji 16 re:-ordów knijo­
wych. Jedenaście no\vych rekordów 
Rumunii u:;tano\\rili ciężkoalleci (w 
podnoszeniu ciężarów), jeden po­
prawiono w strzelaniu 1z: p:stoletu w 
konkurencji kobiece j, oraz 4 w lek­
koatletyce w tym jeden juniorów. 

Wydawca RSW „Pran" 
Allr. Red.: l..6dt, f'loi.rkO'l!(lka u. 

m-ele piętro. 

- To do nas walą! - rzekł Franck. 
Harris obserwował przedpole, nie odejmując od oczu lornetki. 

Czarne sylwetki ludzi kręciły się przy cWalach. To na pewno Temal 
a2bo Nakchan, jego najlepsi żołnierze, najsprawniejsi bombardie­
rzy. Sam przecież zostaw:! ich w forcie. 

- Zdrajcy! - rzekł Harris. 
Pocisk armatni upadł zupełnie blisko i wybuchł, rozorawszy 

ziemię. 
Pierścień sipajów :>..nów się zamykał. Dwie kule, jedna z.a dru· 

gą1 gwizdnęły koło ucha, omal nie drasnąwszy pułkownika. Podje-

chał Franck. 
- Trzeba uciekać! - ;powiedział. 

· - Nie - odrzekł Harris. 
Słyszał, jak gęsto szeleszczą kule w likach sąsiedniego drze­

wa. Sipaje podchodzili coraz bliżej. widział już ich twarze, wśl'ie· 
kły błysk ich oczu. Z tłumu przedarł s.ę do pułkownika młody 

Bmdus. Był blady. 
- Uciekaj, sahibie! - zawołał. - Zastrzelą cię. Uciekaj! 
Pułkownik ścisnął w dłoni p 'stolet. 
- Czy nie w iesz o tym, Mungarze - rzucił przez zęby 

czy nie w iesz, że Brytyjczycy nigdy nie uciekają? 
Co rzekłszy, wypalił w pierś Hindusa. 
- Nic z tego, pułkowniku - krzyknął Franck - Trzeba nam 

iść za radą tego H:ndus a. Niech p an s pojrzy? 
Duży' oddział konnicy wyjeżdżał z lasu. W świetle dnia widać 

b':ło wyraźnie, szeroko rozłożone obozowisko powstańców, na dru­
gim brzegu rzeki. Z tyłu pozostawał Alligur .,Wolna" była tylko 
wąska ścieżka w. dżJ,Wi:li: .__mcze konie. µiogłY. ich jeszcze unieść t~ 
jedyp.a drogą.I 

; 

- Dobra rada! - powtórzył porucznik Franck i siłą prawie 
zmusił pułkownika do zawrócenia konia. Pomknęli. Za lasem uka­
zołQ się pole kukurydzy, potem rzadki zagajnik, Pułkownik pę­
dził na przełaj przez pole. 

Kula gwizdnąwszy blisko, drasnęła rzemień jego kasku. 
Pędził dalej. W chwilę później usłyszał, że ktoś go dogania. 
Był to Lall-S:ng. 
- Zastrzelą cię, na tym koniu, sahibie - powiedział - weź 

moje~o! 
Pośpiesznie podprowadził do pułkownika swego chudego koni· 

ka, cia,.gle się uśmiechając. 
Pułkownik nie miał czasu bad~t znaczenia tego uśmiechu. Od· 

dał Hindusowi swego potężnego, pstrokatego Robinsona, a sam 
wskoczył na nędznego konia Lall-Singa. 

Ko1l. niósł go nieznaną drogą przez pola. Strzały armatnie do· 
chodziły z daleka, pachniało dymem, gdzieś blisko płonęła dżungb . 

Strzelcy brytyjscy rozproszyli. się po polu. Franck dawno już 
pozostał w tyle. 

Słońce podniosło się wysoko. Upał i pragnienie męczyły puł· 
kownika. 

Ile godzin spędził w siodle? N:e umiałby powiedzieć. 
Za bambusowymi zaroślami rozpoczynała się brukowana dro­

ga. Daleko przed sobą ujrzał łańcuch łysych pagórków, za wzgó· 
nami błyszczał jasny pas r zeki. · 

„To przecież droga do Delhi" - uc' eszył się Harris. 
Czyżby koń zaniósł go aż tak daleko? Spróbował ustalić czas 

wecllug słońca. B:·'o już na pewno po godzinie trzeciej po południu. 
Dręczyło go pragnienie, lecz skąd wziąć wody? 
Obok szosy widn'. ała na wpół wyschnięta sadzawka. Właściwie 

nie - sadzawka, tylko kałuża o gliniastych brzegach. Napić się 

z kałuży? Niemożliwe. Dał koniowi ostrogę. Naprzód! 
Przed nim - Delhi. Starodawna twierdza, rezydencja szacha, 

stare warowne miasto. W Delhi znafduje się silny garnizon tu­
bylczy, doskonali strzelcy, saperzy, najlepszy garnizon w kraju. 
W Delhi sa niezmierzone zapasy prochu i pocisków, 

d. e. n. 

J 

Dndr. ZakL Gtat. ltlW „Pra.a" 
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Uwaga Czytelnicy ,..,.. 
ucz~stniczący w naszym konkurs!e 

Dziesi~ć kuponów z czytelnie \\•ypisanymi rozwiązaniami 

oraz nazwiskami uczestników konkursu należy nadesłać 

w jednej kopercie do Redakcji „Głosu Robotniczego", Łódź, 

ul. Piotrko\vska 86, Ili piętro - z adnotacją: „Dla działu rozry­
wek". 

l{upony należy nadsyłać do dnia 28 ~rudnia rb. W 
rze noworocznym ogłosimY. listę Czytelników, który1)1 

l!adły w udziale 
CENNE NAGRODY! 

nmne­
przy~ 


